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Rok XVI Łódź, środa 13 lipca 1960 roku 

ZSR~ piętnuje wobec opinii światowej 

agresywne poczynania USA 
Zwiqzek Radziecki również w przyszłości 
będzie bronił pokoju i bezpieczeństwa na świecie 

Oświadczenie N. S. Chruszczowa 
r-10SKWA (P.A.P>· We wtorek I żu Półwyspu Kolskiego pogwal- terytorialnych znaleziono dwie 

rano odbyła się na Kremlu kon- c1ł państwową granicę ZSRR nie o~oby z załogi zestrzelonego sa­
ferencja prasowa, na której pre daleko Przylądka światoj Nos i molotu amerykańskiego, nawiga 
mier N. S. Chruszczow zlożyl na lccial w kierunku Archangiel- tora i drugiego pilota. 
stepujące oświad_czeni.e: !;ka. Samolot ten nje usłucha! Jak wynika z ich zezna!'i, sześ 

- Wiecie już. 7:•e rząd Związku sygnalów nadanych przez nasze ciomotorowy samolot „RB-47" 
Radzi-eckiego zlozył wczoraj sta- go myśliwca, który żąda!, by sa- wystartował z ameryka!'iskiej ba 
nowczy protest . Wobec rządów molot amerykai'lski towarzyszył Izy wojskowej. pcłożonoej na te­
USA, W. Br)•lan1i i Norwegii w mu do lądowania, wobec tego, rytorium Anglii i miał rozkaz 
związku z nowym, brutalnym zgodnie z otrzymanym prz<.z silv przelecieć wzdłuż północnych 
Po~alceniem obszaru powietrz- zbrojne ZSRR rozkazem w s.pra granic Związku Radzieckiego w 
nego naszego kraju przez ame- wie obrony gramc radzieckich, celach szpiegowskich, a następ-
rykański samolot wojskowy. nasz myśliwi-ee zmuszony był o- nie powrócić do Anglii. 
Nastąpiło to w dniu 1 lipca. tworzyć ogie!'i do samolotu ame Fakt nowego, brutalnego po-
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Grunwaldzkie • • 
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_obieqlq .świat 
Rozmawiamy z w-prezesem Towarzystwa Łączności 

z Polonią Zagraniczną · Hugonem Hanke 
Niemal codziennie ze wszystkich szlaków powietrznych 

przyjmuje ich warszaieskie Okęcie, witają nadmorskie porty 
i dworce kolejowe. Polacu z zagranicy przybywają grupami; 
pojedynczo, w oficjalnych delegacjach. Cel podróż!} jest je­
den. Grunwald. Do niewiel/ciej wioski na ziemi warmińsko• 
mazurskiej prnwad:ą dzi.~ wszu stkie drogi. 

O udziale Polonii zagranicz­
nej w tegorocznych u.roczystoś• 
ciach gnrn waldzkich opowie· 
dzial przedstawicielowi nas?ej 
redakcji wiceprezes Towarzy­
stwa Lączności z Polonią Za­
oranie.ma. p. Hugon Hanke, do 
którego zwróciliśmy się o wy­
wicul. 

- Panie Pre1.esie, wieści o 
świętowll.niu roeznil'Y grun­
walclzkiej w Polsce dotarły do 
wielu ośrodk<iw polonijnych 
za granicą. Jaki odzew dali 
nasi rodacy na hasło Grun­
wahl.,,kiego Zlotu? 

Amcr:>·ka!'iski samolot wojskowy rykai\skiego i strąci! go. gwałcenia obszaru powietrznego 
nad Mor21em Barentsa, w pobli- Później na radzieckich wodach nasz·ego kraju świadczy, że rząd 

Fritgment osiedla miesizkaniowego n.a Do.Jach. 

- Pami<;ć 15 lipca 1410 roku 
jest równie żywa wśród sµQ­
Jcczeństwa w kraju jak i Po­
laków rozsianych po całym 
~wiecie. Na Polach Grunwal Ju 
spod-ziewamy siQ około 1500 
Polaków, reprezentujących 13 
krajów. Przybyło już wiele de· 
legacji polonijnych, klóre przy­
wio-zly ze sob11 urny z ziem;ą 
pobrn1,4 z pobojowi·sk, z pa­
micln~'C" h miejsc walk Polaków 
przeciwko hitlerow~!drn Niem­
com. a wiec spod Br.Jdy 
Arnhem, Mont Valerien i 
Narwiku, spod Arras i Monie 
Cassino, Loreto i Tobruku 1 
in . Uroczyste zsypanie ziemi i: 
tych UTn do sp6lnej Urny 
Grunwalcl7.kiej nastąpi 15 l'p• 
ca pr?.<:'cl Pomnikiem Niezna.[)e­
go żołnierza. 16 lipca urna 
zlożona będzie w Mauzoleum 
na Polnch Grunwaldu. 

- USA nie zrezygnował z polityki 
Foto: L. Olejni,cza.k 

Szczególnie uroczyście 
obchodzić będą łodzianie 

Z ohozów qrunwaldzJ.dch 

Spotkanie młodzieży ZMS ZMW 

w~rócl licznych spotkań organizcrwanych w (}bozach grunwald?.­
kłch - o5'tat.uie spotlia.n.ie aktywistów dwóch orga.n1iz.ac,ii 1nł'O­
dzieżowych - ZMS i Zi\'J""r - s•tainowiło najdoniośJejs.ze wyda-

11 rzenie Zlotu Grunwaldzkiego. 
}'.."'~ zd,ięriu: w obozie cent,rainyin ""'' l\1.iełnie. Do zelnainych 
prze-dstawicieli ZMS i ZMW _ przema.w1a I 5ł!'kretarz KC Z.MS 

M. Ren1ke. 
CAF - fo·t. Ba•rąciz 

' 

Dla uczczenia Zlotu Grunwaldzkiego 
Tenz io wszystko wydajt> 

się proste. Ale jeszcze przect 
kilkoma miesiącami... Kiedy 
aktyw ZMS-owski w Zakla­
darh im. I Dywizji Kościnsz­
kowski<'j rzucił myśl zorgani­
Zo\~nia pracy w „dwó.1kach" 

.. , i „fró,ikach" mlodzieżow~·ch. 
które by współzawodniczył~· 
z sobą mato kl.o wierzył, 
1z odror~7,()n~' ruch WStlólza­
wodnidwa pracy przsniesie 
efekty ekonomiC'.z;ne , dla za­
kładów. Młodzi byli jednak 
upart'i. 

I tak dla uczczenia Zlotu 
Grun,va-ldzkiego zorga.nizo\va­
no z inicJat~·wy Komitetu Za­
kładowego ZMS osiem brygad 
młodzieżowych w tkalniach i 
w odd7.ialach prizygol,)waw­
cz~·ch tkalni ZPB im. I Dy­
wizji Kościuszk<'wskiej. Mło­
dzieżowe zespoły dwu- i trz,·­
osobowe wspólzawoclniez:v.11' 
między s<1bą o lepszą .iak~~6 
prodttkc.ii, oszczędność surow­
ca, czystość miejsca prncy 
itp. 

produkcy.ine. ZMS-owcy z 
przędzalni „A" zobo,viązal~ 
się o 4 proc. podnieś<i jakość 
produkcji, z przęd,zalni „R" o 
3 proc„ z oddziałów tkalni 
od '1 do 6 proc. (J. Kr.) 

Stef an · lg nar 
uległ wypadkowi 

samochodowemu 
WARSZAWA (PAP). - Pre­

zes NK ZSL, wicepremier StP­
(an Igna·r, wracając do War­
szawy z pos·iedzenia WK ZSL 
w Lodzi, ulegl wypadkowi &a­
mochodowemu, w którym do­
znał lekkich obrażeń nóg; o­
becnie pr.zebywa w szpital u. 
Przyczyną wypadku bylo 

dziecko pozostawione bez opie­
ki na szosie. Dziecko rne d()­
znalo żadnego szwanku. Rów­
nież cało wyszedł z wypadku 
kierowca wozu oraz tow2.rzy­
szący wicepremierowi sekre­
tarz NK ZSL Józef Olszyt\ski. 

Kronika 

Jakie są efekty tego wspól­
zawoclnictwa mlodzieżowego? 
Jak mnie poinformowano w 
zakładzie, w tkalni „A" pierw 
sze mic.iscc zajmu.ie brygad~. 
w ~kład której wchod>:ą: Ho­
norata Drożdżewic:r. Rvszard 
SJwpiń~ki i Tere'sa Adam­
czyk. Bryl!"ada ta średnio o 
3 proc •. podni<>sła jakość pro- ~555~ 
dn'kowa,nych wyrobów. W ~ ===a 
„I.rójce" tej najlepsze wyniki 
prary uzyskała Teresa Adam­

wypadków 

czyk. 
WC'Z<>'raj zy.gmunt SobC'Zlalk (Gra 

nitcYvina 14-16), prowa,d:ząie sa1mo­
chód OS><>bowy w stromę ul. R:"~goo.v 
s-kie.j. na 9kutek uwkodrz.·enia kie­
r•O\\lt'l'.cy z.ie.chał na ohod1nlk. a n.a 
e•~,..,n' e udeor:r.y·l w drze·""" i slup 
sieci elek'l·rY•C21"lej. Sa•mOichód <W­
stał UJS<Zlkexl-z,c•ny. 

* * * RóWlni<'!ż prrzy ul. Lec7.m!oCfZej, 
zdarzył się <Jies.,,częś!iwy WYP'a­
dek. Pod tl'a•mwaj l'<l'i li wpadł 
13-letn; rowerzysit.a Rysu,ar.ct Klei,n 

dokonywania aktów agresji prne 
ciwko Związkowi Radzieckiemu. 

W danym wypadku wtargnię­
cie samolotu amerykat\skiego zo 
stało przecięte na samym począt 
ku; to-też rząd radziecki ograni­
czy! się do zniszczenia tego sa­
molotu, pozostali przy życiu 
czlo·nkowie załogi staną przed 
sądem, zgodnie z ustawodaw­
stwem radzieckim, Panowie pro­
wokatorzy i wykonawcy ich woli 
niech nie liczą na to, że podob­
ne czyny pozostaną bezkarne. 
Uprzedziliśmy rząd Stanów Zje 

dnoczonych o ciężkiej odpowie­
dzialności, jaką wziął na siebie 
dokonując prowokacji przeciw­
ko Związkowi Radzieckiemu. Za 
równo naród amerykaóski, jak 
i opinia światowa powinny po­
znać całą prawdę. Powinny wie­
dzieć, że rząd USA prowadzi 
niebezpieczni\ grę o loq świa­
ta, losy narodów. 

Fogwalcenie w dniu 1 lipca 
przez amcrylrnt\ski samolot szpie 
gowski granic radzieckich jest 
nowym zdradzieckim aktem ze 
strony rządu Slanów Zjednoczo 
nych. Prowokacyjny lot am-ery­
kanskiego samololu wojskowego 
„RB-47" świadczy, że zapewnie­
nie prezydoe-nta Eisenhowera zło­
żone w maju w Paryżu w spra­
wie zaprzestania szpiegow~kich 
lotów nad terytorium radziec­
kim, nie jest warte z-łamanego 
grosza. 
Należy także podkreślić nie­

godną rolę, jaką od-egral w tej 
prowokacyjnej sprawie rząd An­
glii. Okazał siQ rm bczpo.~rednim 
wspóluczestnikiem agresywnych 
aktów USA przeciwko Związko­
wi Radzieckiemu. Rola taka 1o1ie 
da się w żaden sposób pogodzić 
z oficjalnymi oświadcz.eninmj 
rządu Anglii o pragnieniu przy­
czynienia się do rozladowania nu 
pit;cia j poprawy swych stosun­
ków z ZSRR. 

Powstaje też pytanie, czy mo­
żna ufać zapewnieniom rządu 
norwe;;kiego, który w nocie z 21 
maja obioeca! podjąć kroki w ce­
lu zapobieżenia temu, by Stany 
Z.ifftnoczone wykorzystywały te­
ryt-0rium Norwegii dla dokony­
wania agresywnych aktów prze­
ciwko ZSRR. W świetle znanych 
faktów stanowisko rządu norwe­
skiego jest co najmniej nieroz­
sądne i nioeb2zpieczne dla naro­
du norweskiego. 

. W imieniu rządu radzieckiego 
i calcgo narodu radziecki<!'go 
p~agnę z poczuc1eni pełnej odpo 
wiedzialności zwrócić uwagę 
wszystkich państw na świecie 
ż-e kola rządzące Stanów Zje<ln~ 
czonych przy współudziale 
swych sojuszników z agresyw­
nych bloków wyraźnie dążą do 
s~rowokowania powa·żnego kon­
flikt u wojennego. Inaczej nie 
można oc-.eniać ich postępowa­
nia. 

-- . 

Swięto 22 -Lipca 
- Delegacjn z Francji przy­

wiozla ze s·obą sztandar „Ba· 
jol'iczyków", który ma zamiai: 
przekazać Muzeum Naro::!owe­
rnu w Warszawie. Przvbyly 
poczty sztandarowe z Belg~1 
ze sztandarami OrgRniZ<H'.i1 
Polskiej „Grunwald", Zw;11zku 
Kobiet im. Marii Konopnickie; 
i RRdy Na.rodowej PolRków w 
Belgii. Gościmy już w kraiu 
dwa zmane chóry polonijne. 

21 "> Lipca we wszystk.ich 
.:::, zakątkach kraju, wiel-

ki.eh miasta.eh i malvch 
wioskach po raz 16 obcho­
dzić będziemu wielkie Swięto 
Wyzwolenia Polski, lączqc o­
we mlode 16 lat z historią 
Tysiącleci.a i jedwum z naj­
większych jej wydarzeń 550-
leciem bitwy pod Grunwal­
dem 

Co roku od lat 16 m·zeży-

Oświadczenie 
Białego nomu 
w sprawie samolotu 
„RB-47° 

WASZYNGTON (PAP). Z Ne<w­
port (Rh.ocie Is! a.n.cl), gdzie przeby 
w•a obe,cnie 1>rczy,dct1t Eis<'!>nho­
wer, domo1szą. że SC•krctm.rz praso­
wy Bi.uJ•eigo Do.nn1, J.o..rneis H·aiger­
tv ~lożył oświa<lcu.c<1ie \V sprawie 
samolotu „RB-47'·, po.J.e•mirlują.ce z 
rnclrzi~cłq riotą pro•!est.a.cyjonq. Ha 
ge•flt)~ us·i ł-01wu.ł e.:b:t.gateli:zo·w·ać tę 
sprawę i twit>•1'<lzil, że Związek 
R·31drz.i c0cki vr.r ty·m '\Vypa.c1ltit1 „.roe.­
mvśln•'<" pr6buje stworzyć incy­
dent mię-dczyman--0dowy' 1 , Rze.crz..ni·k 
Bi1l.łf'i.~-0 Don;.u n~e ~,:.i,pr:zc-czył s•a-
1nf.'fmiu fa1kti0wi wys-lu1nl.a snmo.lotu 
„RB-47" nle utt'?:yn1:'-"Wał, że samo 
lort nie przel.'.l•tyw.al rw:<l raid:7.iect<i 
lTii W"10dn,n11 tein.·tori.tilri.ymi. Wy.ra­
ził on te~ po·g:ląd. że łą.e:?.etlie tej 
~f}raiwy :zJe Sf7;pieg-0M·:::iką Rf.erą R-a­
molotu ,,U-2'' ,,je,,.. t J1,iell!7}<lfN,d11io­
ne-" , ale nie wytłuma.cczył, ina czyin 
0ipi eir.a t-0 tw i e1·dtz.e11 ie. 

R?.e·cmnik Bi·ałe.g.o De>mu p01Wle­
dzl.a•t, że chwM1owo ż.'.vłnYch dal­
Fie.y·cih informa1c.ji nic ud·1..ieli i ode 
stał drr.ie1nn·kn.1"l.y do oficja.lnej no­
ty omeryknit<kici. k1óra ma hvć 
\Vkrótce -01pnbli1k:01wlfna przez De­
n:11'1:amr11t st.[IC"lll i m.a z,a1wierać 
.,nieco więcej l'!ZĄ:<z.ególów". 

Kuba „eksmituje" 
siły zbrojne ~SA 
z bazy 
w Guantanamo 

RIO DE JANEIRO (PAP). Na 
wielkim wiecu w Hawanie w 
dniu 10 bm. wygłosił przemówie 
nie prezydent Republik·i Kubaf1-
skiej Dorticos. 

wamy tę sama radość lu­
dzi., którzy kończąc dzielr.1 
patrzą na nie z dumą i wzru­
szeniem.. Co rok!L bogatsi 1<: 
doświadczenia, coraz bardzi<".i 
zespoleni, zjednoczeni wokół 
trudnych lecz pięlcnych za­
dafi, u trud ze n·i lecz mądrzej­
si i wierniejsi socjalistycz­
nym ideałom. pragniemy 
wznosić najtnvalsze pomnil;i 
na rzecz poko)u i s;c;c=ę.W­
wego życia. Każdy rok m11o::y 
nas.ze sily. 

Dochody ·1ego1·oc;:ncgo świ~­
ta lipcowego lqczą w .rnl>il' 
jeszcze inne ttrocoystnfri. Na 
polach hi.~torycznej bifw11 Jl-1 
550 latach zaszumi łopot 40 
tysięcy par gołębich skr:11-
del i rozlegną się slnu·a sta­
rej pie.~ni o zwycięstwie o­
ręża. pol.skiego i klęsce Krzu­
iaków. Wie/ki obeli.~lc upa· 
miętni na wieki. sinice kr1lla 
Jagielly i polskie ocli11ieczne 
prawo do ziemi nas:J!rh oj­
ców i clziadów. Nieopodal in­
ny pomnik - Szkoła Tusiqc· 
leci.a - zamanifestuje prawo do 
tej ziemi nnsfępnyc/J pol:o· 
leń. które uczyć się tu będ1: 
milofri do ojczystej zi<'mi, 
patrioly:nw i prncu pomna­
ża.iqcej clobra naszej ojczy · 
zny. 

SPtki ty.•ięcy Polaków z ca-
łego lcraju spotka sie w 
świąteczne rlni lipcowe n„ 
GnrnwaJdzfr/.ch Polach. 

My, lodziani.e. zornmadzi-

W d.niu 17 lipca oba' chó· 
ry wezmą udział w uroczysto­
ściach grunwaldzkich. 

- Tak wielki zlot Polakó\'V 
z zagranicy jest dla TowarzyJ 
stwa „Polonia" niewątpliwie ~ 
dużą ok:tzją cło nawiązania no­
wyrh kontaktów z wieloma o­
śro<tkami polonijnymi na Ś\vie­
c-ie. Jak w związku z tym wy• T. 
gląda 1>rogram pracy Towan:v­
stwa w najbli:iszych dniach~ 

- Jeste.'imy w przede::lniu 
wielkiej narady stukilkudzie-
siqciu clzialaC'z~r polonijnych z 
18 krajów, która odbędzie sie 
w dniach 19-20 lipca w War­
szawie w sali kolumnowej R:•• 
dy Pat\stwa. Tematem jej bQ­
clą .m. in. sprawy ku U unilno­
o.~wialowP. przede wsz~·stkim 
s7.lrnla polska zn granicą, or­
ganizacje polskie, chóry, za­
g::idni<>nie Ziem Zach<>dnich 
itp. Spodziewamy sic: po niej 
bardzo wiele - głównie us•a­
let\ swojej pr:icy na przys<:le<ÓĆ, 
nawiqzanitt ściślejszej w, 1iól­
pracy z poszczegl>lnymi środo­
wislrn.mi polskimi za grnnica, 
bli:ls·z0go za7.nnjomienia się .z 
wszyslkimi problemami nurtu­
jącymi Poloniq, jej osiągnięcia 
mi i trudnościami. mi; się w przecldzic>1\ S11,ieta 

Wuzwolenia na Placu Wol­
ności na uroc:yst.um 11·ic>ru. - \Viększość uczestników tej 
by uc.zestnicziić 1,, wudarzr>- narady bawi już w kra,ju. 
niu dawno oczekiwamim Zorganizowaliśmy clla nich wy• 
odslonięciu pnmnika 1'adeu- ł'iec~ki do Krakowa, Oświ1r 
sza Kościu.<:ki. Jah przeil cimia, Wrorlawia, Opola, Po-
Zat11, spojrzy JwmiPnna po- znania, Gniezna, Torunia I 
stać bohatera na swoje mia· Gdańska. 16 lipca przed~tawi­
sto. Na inne mia.~to. Poil'i- l'iele Polonii s1>otkaj~ ~ie z 
talne wiqzanlci kwiatów skla- d2ialac:r.ami \Varmii i Ma,zur w 
dać bęclą pod pomni/ciem Olsztynie. Gospoditrzem tego 
budow11iczowir> pięlcnych o- spolkanill. będzie tamtejsza 
siedli mieszka11iO'W!JCh, wy;- \Vojewócl7.ka Jtada Narodowa. 
szych uczelni, w.~panialych - W dniach uroczystości na 
szkól. pr.zec1Mawiri<'le spa}!'- Polach Crunwaldu warto pa­
czeństwa przeo-bra~onego min- mięta<\ że tę wiellq rocznicę 
sfa. winnego tradycjom re- zwycięstwa nad Krzyżakam. 
wolucyfnym. świQcić będzie nie tylko Pol-

Wie<:zorem .•potlrnmy się ska. Wszędzie tam, gdziekol-
wszyscy w Palacu Sporta- wiek naszych rodaków rzuc;ł 
wym 1rn 11rocz11stym icil'czo- los, dotarły hasła Grunwaldz ... 
rze, po.§więconym XVT 1·or.: - kiego Zlo1u. Toteż 15 lipca w 
nicy W11zwolenia i 550 rocz- wielu ośrodkach polskich na 
nicy zwycięskiej bitw11 pod całym świec;e - będzie g!oś-
Grun.waldem. Na wieczorz~ j no o Grunwaldzie. 

(Dalszy ciąg na str. 2) Rozmawiała: W. LASKOWSKA 

Związek Radziecki również w 
przyszłości będzie broni! intere­
sów pokoju i bezpi.ęcz.c!'isl.wa na 
calyn:i świecie. GlQboko mylą 
się ci, którzy postawili sobje za 
cel wypr6bowanie naszej cier­
pliwo.5ci. Nie zaloecamy in1 tego. 
Związek Radziecki i nasi sojusz 
nicy, z którymi jesteśmy zwia­
zani odnowiednimi zobo.wiązan(a 
mi, potrafią dać odprawę każde­
mu agresoro'"ri. 

Prezydent zanalizował agre­
sywną polilykę USA wobec Ku­
by od chwili proklamowania Re­
publiki Kubat\skiej. a zwlaszcz<i 
nstatnie agresywne posunięcia 
imperia!izmu amerykańskiego. 

Ze sportu 
Mówiąc o nmcryknóskicj ba­

zioe wojskowej w Guantanamo 
oświadczył on, iż rz;:id kubat\ski 
zwróci nlrzymany niedawno od 
rządu USA czek na 2 tys. dola­
rów, stanowiący roczną tenutę 
dzierżawną za korzystanie z t.ęj 
bazy. 

--~~~~~~---, 

REKORD SWIATA BILL ALLEY'A 
B&,4& 1n 

Co na to Janusz Sidło? 

R•lwnież w odrlzialach przy­
gnlowawcz}'Ch tkalni mlodai 
przodu.ią. Tu{a.J w młodzjcżo­
wym współzaworlnictwif' pra­
cy w czołówce ut.rzymu.ią siP. 
zespoły przewlekarzy: Irena 
Urhańska i Stani~fawa !\fara! 
oraz małżeństwo Hitlina i Jan 
Szukalscy. 

Dla uczczenia Zlotu Grun­
waldzkiego 130 ZMS-owców z 
ZPB i.m: I nywiz.ii I<ościuso:­
kowskic~ 1>odJ1:Io zobowiazaniil 

(Cho6a.nowit>ka 3) Chłi01p'ec do- Nastf}pn.ie N. S. Ch~usu,czow u­
znał wst1-:>:ą.S>u móz,gu. p;:k<l:ęc'a dzielał <>dp<>wiedzi na pyt.ania ra-
1 wgn 1-ecen'a cz~w.k·i OTarz o.gól- dzieckich i za.gra.nicznycb k()rcs-
nych 01brażeń. VI sita.nie c:ę1„k1m oonde·n1tów. S,prrtwo.z.danie .,, ko·n-

Prezydent odczytał następnie 
pismo od Nikity Chruszczowa do 
premioera Kuby Fid.ęla Castro, w 
którym rząd ZSRR zgadza się 
zakupić na Kubie dodatkowo z 
do,tawą w 1960 r. 700 tys. ton 
cukru. których zakupu odmówi­
ły Stany Zjednoczone, 

NOWY JORK (PAP). - z.zal rzucił os7,czcpem na odległość 
oceanu przyszła wiadomość o 86,46, poprawiając o 42 cm do­
nOWl'nt . rekordzie świata. l'ocl- tychczasowy rekord świata na­
C'Za.s mityngu lekkoaOctrcz.ncgo leżący również do Amerykani„ 
w West Chesier - Bill Alley na Al CanteJJ..Q. -

przewi~'<:•w go do Szii>i.la~a tm. fere.ncjl pra.s<>wej N. s. Ch·ru1S1L-
Rydygie1'1. , ew.wa za.miles0cz.am;y na sw. a. 

• 



Po słrqceniu samolotu wois~coweoo USA 

Każda prowo acja wobec ZSRR 
spotka się z druzgocącą odprawą będzie dawal, ale szpiegowskie 

samoloty będą zestrzeliwa·ne i 
zostanie zrealizowane ostrzeże­
nie uczynione przez ministr2 . 
obrony. 

1llEt1'1lll~t ~fl01tt11 W8~~$l 
11~ ILlll~CA 11~~11(0) I~. 

. N.S. Chruszczow odpowiada na pytania dziennikarzy 
M:OSl{1WA (PAP). We wtorek przed poluclnfom przewodniczą­

cy lta.dv Ministrów ZSRR Nikita Chruszczow odbył na Kremlu 
konferencję prasową w związku z zestrzeleniem w dniu l lipca 
bi·: nad lllor:~.m Barentsa szpiegowskiego samolotu amerykał1-
sk1cgo „R.il-11 . 

Premierowi radzieckiemu zacfa 1 ·i:yczeń" od prezydenta USA dla 
no m. in. pytani~, czy jest mu rządu Związku Radzieckil~go -
w1~domo, w Jalom edu am.ery- zauważył Chruszczow. - Lot Len 
kansk1 samolot wys lany zostal w I mial cele prowokacyjne, a ws~-~1 
kierunku ZSRR. . !dej prowokacji należy klaść 

W kazdym razie samolot toen lwes. Dlatego też samolot został 
był wysłany nie bez „dobrych zestrzelony przez radzieckie woj 

ska. Inne samoloty, które obior<\ 

Dberv1anie chmury 
nad Katowicami 

podobny kurs, czeka podobny 
los. 

zom wojskowym znajdującym 
się na terytoriach innych państw 
Ch"uszczow odpowiedzial, ż,e o­
strzeżenie to trzeba rozumieć 
wtaśnie tak, jak zostnlo ono wy­
rażone przez marszałka Mali­
nowskiego. 

Gdy Chruszczowa zapytano, 
czy ZSRR w związku z os\at„ 
nimi wydarzeniami zam;erza 
poczynić jakieś kroki na tere;­
nie ONZ w celu zach.:wani& 
pokoju, szef rządu radzieckiega 
odpowiedział, że problemy te 
wymagają ro7,patrzenia przez 
ONZ. Rząd rnclzieclci jeszcze 
nie powziął decyzji w sprawie 
skierowa,nia do ONZ sprawy 
incydentu z „R.B-47", jednGkże 

zdaniem premiera - sµra­
wa ta powinna być rozpatrzo­
na przez Radt; Bc.z.pieczeństw<i, 
a następnie przez Zgromadze­
nie Ogólne NZ. -

W niedzielę 13 lipca Ter<?' 
wraz ze swą armią 

wvnrnzył przez Dzial­
dowo w stronę Dąbrowna i 
zatrzymał się nad Jeziorem 
Dąbrowskim. Dqb1·owno, ja-
ko ośrodek ufortyfilcowa ny 
nie moglo pozostać na tu­
lach armii laólewsldej. gdyż 
mogloby przeciąć komunika­
cję wojslrn z zapleczem oraz 
bazę zaopat.i·zeniową na Ma­
zowszu. Ponieważ dzień b,,ł 
skwarny, do szturmti zamki!· 
vrzvstąpiono dopiero pod 
wieczór i pomimo zna.idttją­
cych się w nim znacznJtch 
sil zbrojnych, Dabrowno zo­
staw zdob11te i 'spalone. Ze 
względu na konieczność wu­
poczynku po walce oraz za­
ładowanie wozów zdoln1tą 
żywnością i lHpem, Jagiello 
postanowił zatrzymać się ft! 
na najbliższą noc. TJJmcza­
sem Krzyżacy z Lubawy ru· 
szy!i w stronę Fryqnotca le­
żącego na północ od Dąbroio-

na; b71 w odpowiedniej; do­
godnej dla siebie chwili zajść 
drogę Polakom. Ponieważ 
wiedzieli już o zdobyciu 
przez króla Działdowa i Ni­
dzicy musieli mieć na olm 
wszystkie zamki wiodące na 
vółnoc z tych miejscowości. 
N'ljleps::ym do lego punktem 
były okolice Jeziora Lubień 
stąd bowiem można buło do­
godnie obserwowar: dwie dro· 
gi wiodące Im źródłom Drwę­
cy . ldó1·ych strzegl zamelc u· 
Ostródzie. Jedna z nich bie­
gła z Nidzicy przez Olszty­
nek, druga zaś z Działdowa 
przez Dqbrou;no. Pod wieczór 
13 lipca do1.arlszu w okolice 
Frygnowa wielki mistrz do­
wied<ial się o zdobyciu prze.z 
wojslca po/siw-litewsko-rus­
kie Dąbrowna. 

Wedlug 
Stefana Kuczyńskiego 

„,Vielka Wojna z Zako· 
nem Krzyżackim" W-wa, 

1955 r. 

KATOWICE. 12 bm. w południe 
na kró~f<.o przed go•::lz. 15, mi-esg~ 
kal1cy Ka•towt'o mieli moż11ość -0b­
sey,,.,·.ow.a:.n!a ba.t'ICJ.izo rzaicdcie.gio rz.ja­
\\'iSka atmosfe·rycrz:nego. N:.d m:a­
stcm rzc.:padl viniro.k. Tra.m1w.aje. 
autobt1.sy i siamochody kursowa.ty 
z rzap.alo'l1ymi światłami. Za11>a•lo111-0 
ró•.n1·'eż świact1·a \V bi1ura.ch, u•nzę­
d;1·~h. 11a dworc-ac'h, .a na,we·t na 
n1°których uJ;.ca.ch. 

p .... kilkun.cis.tu m:.nuta-ch na mia 
•to sp2dt ulewny desu,cz połącz.c­
ny z silnymi wyładovoania·m~ atmo 
sf01'YC2lnymi. Clęt-kle ciemne 
chmury ptzesuwaly się nad mia­
·'t"m na w~·sok-0ści 5Q do 80 me­
trów. kryjąc na1wet . srz.c2yty wyż­
.o;o'.lYCh budyn,ków. W cią.gu 20 mi­
nut trv„„an!.a zJ~\·ls~a zariot•owano 
opad <lc<v.ciz.,u .,,riloścl 14.7 mm co 
e>dpowi•a•da normaJoej całodzien­
riej ulewie. 

Premi>er ZSRR zwrócił uwagę, 
że Pentagon nastręczył okazję 
do wykazania niesłuszności twier 
dzeń ameryka11skich kól wojsko 
wych, jakoby bombowców ame­
rykańskich nie można było do­
sięgnąć, ani ująć. Samolot „RB-
47" joest właśnie najbardziej se­
ryjnym amerykańsldm bombow­
cem. Znajduje się o.n całkowicie 
w zasięgu ognia zenitówek i nie 
zaszła potrzeba użycia przeciwko 
niemu broni rakietowej. Dlatego 
też strategię Stanów Zjednoczo­
nych opierającą się na tych bom 
howeach czeka taki sam los, jaki 
spotkal samolot dokonujący pro 
wokacyjnego lotu w dniu 1 lip-

Sprawa wychowania 
młodzieży 
tematem obrad 
Prezydium RN m. Łodzi 

Następne pytanie dotyczyło po 
czynnó Sl·8 nów Zj-ednoczonych, 
Hóre nie chcą dopuścić udzialu 
ZSRR w sprawach dotycz<\cych 
zachodniej pólkuli, same jednak 
wtrącają się do spraw cale~ kuli 
zi-emskiej. Chruszczow oświad­
czył w odpowiedzi, że Związek 
Hadzk"cki wcale nie zamierza 
mieszać się do spraw krajów 
Ameryki Lacińskiej. Związek 
Radzi-ecki popiera wolność i nie­
zależność wszystkich krajów i w 
wypadku kiedy się do niego 
zwracają, gotów }est przyjść tym 
krajom z pomocą ekonomiczną i 
polityczną. Natominst Stany Zjo2 
dnoczone boją sil) nawet tchnie­
nia radzieckiego w Ameryce Ła­
cińskiej i to nie tylko tam, lecz 
także w krajach kolonialnych. Wczorajsze posiedze·nie Prez. 

Twierdzenie, jakoby Rosjanie Rady Narodowej m. Lo.dzi po­
chcieli zainstalować na teryto- święcone byl-0 m. in. omó­
rium Kuby radzieckie bazy woj- wieniu sprnwy wychowani,, 
skowe, Chrus7..Czow uznał za młodzieży w szkole i poza 

Szczególnie uroczyście obchodzić b~dą łodzianie 

Święto 22 Lipca 
najglLLpszy wymysł. szkolą oraz przestępczości nie- (Dokończenie ze str. 1) 

Jeden z kore!>J><>ndentów zapy- letnich. Ocenę stanu faktycz- t · l · e • tej olea ·· 
ca. . . . tal, ja.le zaµatruje się Chruszczow nego w tym zakresie przedsta- ym; specJa ni "' · ZJI 

Na pytame Jak w związku z ·na zamiar rządu USA przekazanfa wil zebranym kurato.r OkrĘg,i wyświetlony zostanie dawno 
ostatnim incydentem należv ro- w ręce miłitary>tów bońsl<ich ra- oczekiwany film hislorycznu 
zumieć ostrz•eżenie rządu ZSRR kiet z glowica.mi woclorowymi, co Szkolnego m. Lodzi mgr Lu- produkcji pol.slciej pt. „Krzy-
o możliwo.§ci zadania od weto- Jes•t P.o~vode.m„ za,nieJ>okojcnia. za- kaszewicz. żacy", 
wych ciosów amerykaós'kim ba- clrndmeJ o.prnn _publicznej._ . Wśród szeregu wniosków ze- :f. * :f. 

Chruszczow osw1adczyl, ze Jest b I ł 'd k k " 
to al<cja zbrodnicza, daje llowie.m . ra.nych na wielu naradach .po- lnPJ'ezy o z ie z o az.11 
llroń w ręce <>dwetowci>w. USA _ tiWtęconych tym zagado1~niom XVI roc7Jnicy \:Vyzwolenia 
p0<lkreślil on - os.karżają zwią- i przedstawio.nych na wczoraj- PRL zainauguruje uroczys!e 
zek .Jt'."d7'ie·cki o .naru.so:e1~ic poro-I szym p95iedzeni u, na uwagę za- otwal'cic osiedla mieszka11io-
~t~m1en w s'.!'raN11e N1~!1Hec, gdy sługuje propozycja wprowadle- wego na Dolach im. Wł. By· 
, RR wyraza .. gotowosc zawaorc1a nia J'ednoznacznego reaulam·m• tomskiej, w godz. 11-12. 
traktaitu pokoJO·we,go z NRD ze _ . . ."' . 1 

względu na to, że mocarstwa za- szkolnego, kiory ies-t JUZ przy- Przemówienie wygłosi z-c<\ 
chodn·i e odmawiają podpisania gotowywany przez Kuratorium Przew. Prez. RN m. L<>dzi -
traktatu pokojowego z <>bu pań- w dwu wersja-eh - dla szkól li- J. Lorens. 

l(o1nunikat MO 

Kto mógłby udzielić informacji 
st,wa.mi niemiedtimi. Sa.rne jednak cealnych i podstawo·wvch "' godz. l3-l<t ttroczysty 
Struny Zjednoczone brntalnie na- . . ' ' „ 
rusza.Ją te poroqumienia, uzbraja- .Wnwsek w sprawie wzmoże- wiec na Placu Wolności. 0-
jąc Niemcy zachodnie. nia pracy o.p1eku11czo-wycho- twarcia uroczystości tlokona 
O<Lpowiadając na pyta.mie, dlacze wawczej kierowników i na- przewodniczący Prez. RN m. 

go o tym, że 1 lipca. >'~rąco•ny zo- uczycieli z rodzicami szcze- Lodzi E. Kaźmierczak. 
stal s~moL<>t „RB-47" ogloszon<> .P 0 gólnie do uczniów kl~s star- Przemówienie wygłosi I sc-
10 dniach. Chruszczow pow1edz1a1, szych Ptez •d' RN Ł d · 
iż Związelt Ra.dzieclci wycfle·l<iwał, · ' ) mm • m. o Zl kretarz Kf, PZPR - l\liclut-
jak s·kona ameryka.ń„lrn. tluma- postanow1lo prz~lrnzac do M1- lina Talarkówna-Ma,jkowska. 

go „Start" na. Bałutach. Bo­
gaty program przewiduje m, 
in. zaw<>dY lekkoatletyczne i! 
udziałem polskiej kadry o~ 
Iimpijskiej i zwiedzanie 
wspaniałych obiektów sporto~ 
wych. 

Wieczorem o godz. 18 w 
Prezydium RN m. Lodzi za„ 
służeni obywatele mialtta u• 
dekorowani zostan<1. odzua~ 
czeniami państwowymi, PQ. 
czym w Pałacu Sportowym 
odbędzie się wieczór z oka· 
z,ii XVI rocznicy Wyzwoknfa. 
i 550 rocznicy zwycięstwa 

pod Grunwaldem. 

Uwaga gospodynie domowe 
i kobiety pracujące 

U czenvca 1960 
roku, <i.k<>lo g-0-
di;lny 21, roie=a­
ny mr:-iczyz.na, 
U'!'l>rojony w pi­
fltolct.. dokonał 
na.,1ścia na mk.sz 
lrnnie Edwarda 
G;JJnika. z.amiem 
kałl."go we wsi Ja 
sień, GRN J(Ola­
<'in, pow. Rrlezi­
ny, Spotl<awszy 
eię z oporem do-

czyó będ:zie fakt zniknięcia tego msterst.wa Oświaty po o.pm- Następne przemówienie wy-
samo,Jotu. cowaniu prze·z Kuratorium koi; głosi i odslonięci'a pomn1•1,,, W rz.iwląrzl-0u z aiktu.alrią w tym 

Gd A k · k T · k t h "' okrooie · a1koją p1z~1>wórs!rN.a, 
Y me;y a.n.ie us•po 01 ' się, ·re nyc postulatów. Szere;( dokona czlonclc Biura l'oliiy- Ośt'-Oldelc Go„poda•rstwa Domzywego 

:i~~.Y~~sf,;f;6~' i~~ ::;::.~~'::, "'!!'J= innych postulató~' Prezydiun'l I cznego KC PZPR min. Obro- Wl'arz z Argedem -0-rganiz,ują po.o 
lepszym 1·ozwią:ianlcm, Zwią7.ek post.anowil_o . d0<kla~·l1lC prze· ny Narodowej 1\1. SJ>ychalsk;. ka:z „Zamykanie sloi weka i pa.-
11adz.ie·cki pos•ta.nowit ogłosić, że analtz.owac I pod3ąc w zwu~z- Po południu \V godz. 15 30 ro,vc:in;e scf.<ów O'W·Ocowych". 

mnwników, 
sprn WC'a napa.du 

sa.l)'łolot został strącony. Ja.l< ku z tym odpowiednią uchwa- -18 nastą.pl uroczystość 0 _ Paka"' -0dbęc1tz.lc się dn!'a 15 ll;pcoai 
stwierdził Chrusflczow, cel polegał łę. J. p, twa.rcia kombinatu sportowe- o godz .. 18 w lokalu Osrodka, Ul. 

rabunkowego, 
ut~·! brnnl. 7.ra­
nl! śmie.rtelnie 
J · zef't Bo-r!cow­
F>-'~ir.·go, po czym 
:r.hlegl pozostawia 
j~c teczlir l<:o•lo­
ru rlf'n111011rc1z-o­
wego I zn.•jtluią­
c„ się w niej 
przvbe>ry d<> go­
lenia. 

na tr~ ~Y ~wyko~wać'' str-ę ·---------------------------~---·-:A:n:d:•:~~e:J:a~S~t:ru:·g:·:a~n:r~l~· ----­
amer~·kańs.ką i c!"I tem w pewlllym 
stonniu zo&tal osiągnięty. 

Premiera radzieckiego zapyta­
no, jak się ustosunkowuje wo­
bec informacji prnsy brytyj­
skiej, że USA usi!ują wznowić 

Rad.i o • 
L ta.la.wizja. 

swie~owskie loly samclotóv; 
.,U-2" i omawiają ze swoim' 
sojusznikami problem, czy sr,­
jusznicy ci zezwolą, aby loty 
odbywaly slt: 7. ich terytoriów. 

SRODA. 13 LIPCA 1960 I?., 

PROGRAM I 

d. c. mozai'kii muzymnej. 11.57 Syg­
nał cz.asu i hejnał. 12.04 MuzyJ<a 
ludo,wa. 12.35 ~.ię;klne ~losy. 13.00 

8.00 Wiadomości. 8.0U Prz~gla.~1 Meloehlc z czter:cch stton ~wiata . 
prasy. 8.15 d. c. muz.yl~i porann•'J. 14.00 wiqdorności. 1'1.05 :rVJuz•..-lca C.la 
8.35 Muzyka i ai..tualno.ic; 9.00 Dla wszystkich. 15.00 Komu:ii'kat 0 stn­
dzleci rnlodszych sluch. · Steranii nie wód. 15.01 Info:·macje, J5.05 
~zuchO"tA'.:;.4• pt . .. o k~tku . który nie M~yka lud()W.a. 15.~'5 Pcn~_~ram 
chc1a.l b_ c kotkiem . 9.20 UlWC'rY dma. 15.~~ Na ró;)mych mstrumen­
n~ g1ta·r,;. ll.30 Audycja Wydawnic- tach, li>.50 Radio~r~kLim., "16.00 
!:"a !v1U-YC7<.!,1eg-0, 10,00 „N1cmowlę-1 Wiadomości. 16.05 Audycja ·.~'<lt.1 ·il­Ja .PlJa s;>k•". 10.10 P')$Odne mp- na. 16.15 Radziecl<.a m'Pzy'Jc~ 'bai~­
cxlle. 11.0C Mo:uaika muzy.c;,,na. 11 30 towa. 16.4(! Magazyn Zle·n~ zachod-

nńch. 17.00 Dla mlod?,ieży .~k0l!'le:I 
„Z histcw1a J>O<l rekc". 17.30 Z ży· 
cla Zwią.z;ku Ra<l.ziec-l.;i"!OlO. 18.00 
Wiadomości. 18.05 „Krzyżacy''. 18.25 
Koncert orkiestry PR w K.r~ko·wie. 
19.05 Uniwersyte·t Ra<li<J'WY. 19.15 
Sprawozdanie ctźwięko'.vc ze Zlotu 
Gn.mwalclz.Jcie1w. 19.3Q Koncert r~~ 
rywko•wy. 20.00 Dz.lennik ·.viecz<>r" 
ny, 20.2'1 Wiadomo$ci snorto-:ve. 
20.30 Po1sl<ie tańce htdawc. 20.4~ 
Ze wsi i o wsl. 20.55 „Piec mLnut 
o '"-YCQ'Jo\-vaniu':. 21.00 Koncert cho• 
pin-0w·s:ri. 21.3'0 .. Radioproble?"n,y 1

·, 

21.40 L1Sty z teatru. 22.JO Muzyka 
taneczna, 23.0o Ostabnie wiać.omo..; 
ścii. 

S:>rawcą napadu byl męźrzyzna 
lat okolo 28-32. wzrostu li0-173 
cm, budowy prawidłe>wej, wlosy 
riemne. twa.-L owalna, cera śnla­
cla-cpa.lo11a. Ubrany był w ciem­
nv ni.edlugi p!M,zcz wci~ty w pa­
sie, ciemne rllugie s-po<lnie, na gło 
wie miał czarny beret. 

Kto mógłby iHlzielić jakichkol­
wiek informacji o osobie spraw­
cy lub o pochodzeniu przeds-ta.­
wlonej na zdjęciu teczlci proszo­
ny je&t o i:głoszenie się do Ko­
mendy Wojewódzl<ie.i MO - J,6dź, 
ul. 1\:ilińskiego nr 152. pokój 121, 
tel. 248-15, Dyskrecja zapewniona. 

Prer.1ier ZSRR powiedział, że, 
jeśli loty zostaną wznowione. 
spowoduje to jeszcze większe 
zaostrzenie napięci~, grożące 
wybuchem wojny. Powodów kt1 
temu Związek Radziecki ilic 

".'"'""""""..<Qo ................................................ ,.,...,.,...,.,...,.,...,.,.....,....,.. ..................................... ~~~,... .......................... ,,.,. ................ ~ ............ ~ .... ""1> ...................................................................... '"" ............ ~ 

m.umby; wypowiaclajqcej Bię za cen- ł 
tralizmem. Tenże Ka:;avubu ma tak­
że swoich zacielclych przeciwników· 
niedaw1w na ulicu Tclo,§ wcisną! m~ 
do rę_k• . ulotlcę, ~awierającą żądan·ia. 
utwor..,enia na po/nocy Tcraju pa1ist­
wa plemiennego, „ab11 uciec przecl 
tyram.ą Kasavubu". Rozmawialem 
jednym z posłów do nowego parla­
mentu, który gorqco zachwala/ mi 
7co!1.cepcję zjednoczenia w jedną ca­
łosc Gwinei. Ghany i Kenii pod pa­
tron.otem. Konga. Niewątpliwie wy­
czuwa. się tu inspirację angielską. 
Dawni kolonizatorzy nie cofają się 
nawet pr,":ed zbrodnią. W tuch dniac/1 
o.ftcerowie gwardi.i przybocznej rzą­
du wykryli spisek na żucie pi·emie­
ra Lumu.mby. Spiskiem kierowalri 

Koresoondencia własna z Afryki 

Wolność przekroczyła Równik 
~ LEOPOLDVILLE, w lipcu le ;,na M11rz11nków" - obradiije par-
ł iamen.t niepodleglego Konga. 

wa", jak określił ją jeden z SPUSCIZNA ! R 
zeka Kongo, ;.potężna i zmysło-

amerylw1Ł.~kich pisarz11, jest 
trzecią co do wielkości 1·zeką w Afn;- Mimo wielkiej popularności; jalcą 
er. a szóstą na świecie. Jest to ·rów- ciesz11 się stary bojownilc o niepod-

ł nież jedyna rzeha afr11Tcańsl;a, Tctór'.: leglość, choć zaledwie .14 lata liczq -
w dwóc/l, miejscach p1·zekracza Rów· cy premier Patrice Lumumba, zada-
nilc. Stanley, pierwszy biału czlowielc, nia, jakie czekajc1 jego rząd, nie so: 
który zbadal g/.óu;ny bieg Konga, iatwe. 
chcial ją na.zwać Lioin(lsfone - od 
nazwiska slunnego angiel.sldego po­
dróżnika. Portugalczycy noc/a.li JeJ 
poetyczne miano Zaire. Od 30 czerw­
ca micszlrn1!.c11 Konga nazywąją ją 
chuba najpięlrniej - „rzeką wolno­
ści". 

R:eka wolności toczy swoje wori11, 
p/ou~e jak ogon lwa, u stóp nabrze­

ł ża. nrrd którym ro: pościera się glów­
ł 1111 plac Leopo/rlvtlle - plac pr:ed 
pałacem gubernatora. Tu m ieścil się 
skomplikowany system admi11istra­
cyj110-organizac11Jny, który kierował 
żuciem i pracą tej na,iwięlcszej w 
,1fryce eu.ropejsldej kolonii, pilnie 
bqczqc. aby bel(li.islcie towarzystwa 
akcy.ine nie straci/.11 ani dolara z11-
sku z jej niepr.zcbranych bogactw. 
Obecnie nad tum gmachem po1cie11:a 
fl„ga narodowa Konga blcleitna, 
jak wię/,szo.ić f!ag nowo powstającyrh 
państw afrykm\skich, Tctóre szc zegól­
nie upodobaly sobie ten lco/or. ;ok 
gd11by v1pożyczo11y od ich gorącerio 
n~eba. W najwięl:s!ej sali pnlcrrn, 
gdzie gubernator urządzal ldedyś ba-

.... _ ................ _ .... 

Kongo rozpoczyna swó.i samodziel­
ny byt w barclzo. trnclnej s11ttiac}i 
gospodarczej. Belgowie dbali wpraw­
dzie o rozwój przem11slu, zwlaszcza 
kopalnictwa, gduż vrzynosil on im 
ogromne dochodu, .<tanowil podstawę 
oospodarlci malej Belgii. Nie trosz­
czyli się natomiast o zapewnienie 
tubylcom dostatecznego poziomu ży· 

cia. Afrykaiiskie dzielnice miast rażqc'l 
kontrastują z d.rielnicami europejslcimi, 
zabudowane .<ą bo11.;iem przeważnie 
nędznymi lepiankami. w lctóruch gnie 
żdzi się po lcil/canaście osób. Wic;k­
swść robotni/ców rnurzyńsl.;ich nie 
do.iada . W cal11m Kongo nie ma ani 
jednego murzyńskiego lekarza, ar· 
chi te fota, a.ni nauczyciela, władze 
belgi.jslcie nie pozwala/u bowiem tu­
bylcom wu.ieżdtar' za granice; na stu­
dia. (Premier T~ttmumba otrzymr:.l 
„przeszkolenie" ja ko urzc:clnik pocz­
towy, a prezućlcnt Kasavubu 1Jrze­
szecll tulko lwrs administracyjny i 
byl przez pewien cz.as burmistr;:em 
małego miasteczka). 

Belgowie już na dlugo przed pro-

klamowaniem niepodleglości Kong'! 
zaczęli zefi wywoz1c kapitalt/. W 
ciągu ubiegłych 18 miesi<1c11 w11wie­
ziono z Konga ponad 320 milionów 
dolarów. Tak więc nowu rzącl Ko·n­
ga bęclzie się borykał z dużymi 
trndnościami finansowymi przy o~ 
pracowywaniu planów inwestycyj­
nych.. 

CZYI-IANIE Z ;,POMOCĄ'4 

Dalsza trudność to nie u.~tabi.lizo­
wana jeszcze sytuac.ia polityczna i 
wciąż silny nacisk ze strony państw 
zachodnich. Pmistwa te będą niewąt­
pliwie usiłowały wykorzy.~tać Tclopo­
tJJ gospodarcze Konga, abu narzucić 
mn swą pomoc, oczywiście na wa­
ran lrnch ja.k najbardziej dla siebie 
dogodnych. Wielka Brytania podobno 
chętnie powitałaby pr.:ylączenie re­
jonu Katanga, gdzie znajdują .~ię 
najboga·tsze zloża mineralne, do pół­
nocnej Rodezji, opanowanej przez 
wplywy brylyjslde. 

Pań.stwa zachodnie będą zapewne 
talcże 11silowalu wprowadzić rozłam 
w partiach 1H1rodowych, wukorz11,~tu­
jąc istniejące między nimi rozb'ież­
ności 11a tle pali.tyki wewnętrzne.i. 
Nie darmo tu.ż przed 30 czerwca gP-­
neraln11 rezudent belgij.~lci, urT11 der 
Jlleersch, usiłował przefor.>flwr1ć u­
tworzenie rzqdu 7,rzez Kasąn1bu, 
lctMu jako zwolennt.1'. „l1dne.i fede 
racji" }est ulównum przeci1.mi1cie1i'i 
zw11cięskiej w w11borach partii Lu-

grupa Europejczyków. 

NA WŁASNYM 

Wszystko to moglr>bu nastroić pe­
symistucznie co do przuszłości. Kon­
ga. Wyjechalem jednalc z Leopold-
1Jille w nastroju optymistycznym. Za 
1_Jewne wplynęia na to rozmowa z 
Jednym z robotników fabryki lcon­
seno, Oscarem Ndalw. 

Siedzieliśmy w cie11it1 wiellciego 
;,drzewa podró:';nilw". nazwanego ł 
tale dla.tego, że z pnia jer;o sqc?IJ 
się orzeźwiajqca woda, bardzo po­
s~ulci.wana przez 'pustynn11ch wędrow­
co'.11. W pewn.ei chwili Ndalco powie­
dzrnl: „Nie wiem jeszcze, jaki br.­
dzie ten niepodległy rząd. Ale wieni, 
że to będzie nasz własny rząd".· 

I to chyba jest ol6wny czynnik o­
becne.i rzeczywistości Konga. Objęcie 
wladz11 przez potomków tych. !ctórum l 
nieqdyś odrąb)Jwano ręce za nir'd·JMar­
czenie zbiorów - to mimo wszelkich· 
trudno.~ci. dobry zadatek 11a nowe ż11-
cie na.rodu Konga. 

MAURICE LEFEDT!RE t 
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PROGRAM II 

8.30 Wiadomości. 8.36 Pnegbclt 
Prasy. 8.45 T.a1i.ce orlcies~row~. 9.011" 
(q Koncert orkiestry mar:doJini• 
stów LRPR 00<1 dyr. Edw<~r<ia Ciu~ 
ks7.y. 9.35 Sprawowanie ".!źwi~l<c" 
we ze Zlotu Gnmwaldz1<ie<:c. io.llll 
Popularpe ut·\:i..·ol'y k-0m90Z:,.tvr.ó\~ 
ska.ndynawsltich. 10.45 , ,SlO'i.'lk'• 
opow, Petrasa Cvirkl. n.oo lVIO• 
zaika muzycz,na. 11.{0 AtldY~.ia 
aktualnn. ll.'l7 Svgnal czasu i hej• 
nal. lZ.01 Wladomoscl. 12.lO (ł,) 

I 
Informa·oJe dnia 12.15 1Ll Audyrja 
dla wsi. 12.25 (f,) Pr1.erwa. 13.00 
\Viadon1ości. is.o:> Prog~·am dnia~ 
15.10 Pi.eśm o ffi01'7,U , lii.3J Dlai 
d~ieci sru·rs7.YciJ audrcJa slrJv.rno-
muzycz.na pt. „N!e rusz Andz.iu; 
tego k\';,-;allrau. 15.35 Chwila mu­
zyki. lfi~OO (L) Omówi<'nie proqra~ 
rnow. lo .O:; (L) Audycja clla mlo• 
dz1ezy lb.25 (1,), Kale,1dns•kcm ~11U-' 
zycz.ny. 17.25 (J,) Audycja li:e•r,•c• 
ka. 17.40 IŁ) Melodio. rytm i !Jio· 
senka. i8.00 (Ll Lóctz}:; dzicr.nik 
radi<>"VV. 18.13 (Ll M·U7.Yka 7. plvt, 
lR.23 Audycja aktualna. l6.:J5 ML~.1 
zyka i 3ldtinlnoścl 19.00 W1adcmo­
ści. 19.0:'i Gra orkie.~tra tanccZ.11<-h 
19.20 .. Zielony frak" - sluch. w;;!. 
kon1edii Robert.a de Flersa i G-a­
st,ona A~f!1aJ1do de Cnlltave!:. 20.5() 
OLg~ny kinowe i pio·-;:;r'n~'>'.a, 21.00 Z 
kra:iu 1 ze śwJDta :U.27 Kronik:t 
sportowa. 2i.40 Gr·a ori<ięstra ta• 
neC7,na PR JX>d d~'l·. Edv;arda 
Cze.rnei<o. ~:.10 „Now-0:;ci l•lerat:u.„ 
:Y S\V1uto~weju - frć1~m. pow. Geor ... 
::.e a Conchona. 22 . .,10 Po1'--:ka ni.u• 
zyka ~:vmfonic7.1Ja. 2~.30 Melodie na 
~o.branoc. 23.50 O.statnic wiadomo­
sc1. 

19.25 

?-O.OO 
20.:?5 
30.40 

TELEWTZJA 

;,Było to rówrJ0ż w liocu.'4 
( Ols,;tyn) . 
z cyklu: ,,Jak patrzeć na 
d?..ielc szt.uki" program pt. ~!z 
\v1zyta 'v ska rbcJ. Muze:in1 
Narc·<k•we)!o'' (W . 
Dzienn ik i"'lciwi·.r,yjny (W). 
1n1n1 i.;tót kon1,.,+-.:.·czo\r\'v (L). 
.. \\'c"'.'łrowcy„ 1ilrn fabularny 
pro<;!. fra.nc;, (Kat,„, 



Łódź oskarża B. Krumey"a 
za~i~pc~ Adolfa Eieh1Danna 

Sprawy modernizacji handlu 

Ulam~~ Wamawa „~iie" tó~U· 
Zbl:żająca się ro.Zl9J'.ąwa są­

dowa pu~ownika SS, Adoifa 
Eichm.'l.nna - kata ludności 
żydiow~1kiej w okres:e II woj 
ny .światowej - zwróci-la u­
wa.gę op"nii publicznej ś,J<Jiata 
także na o-soby jego W\Slpółpra­
cowników i \x,.-s.pólników zbre>­
dni. Xaci.sk op;nii publicznej 
w kierunku pociągnięcia do 
o<lpow'.e-lzialności tyoh osób 
iimusił władze NRF do powtór 
nego areszitowa<nja byłego oul­
ko\\lln.ka SS, Hermana Kru­
mey'a, tak d>O•b:-ze znanego ;u­
dności Łodz', zbr.adniarz.a •vo­
.ien.nego z okresu okupacji hi­
tler-ow\Sl;cej, kit.óry zresztą n1e­
dav,"I1J0 Z(}stał uniew1n,nior,1v 
przez sąd we Frar.ikfw-cie. W ar 
to pokrótce przeds1awić karie­
rę i „zastugi" w slużbie III 
Rzeszy tej ooobistości, k<tórej 
terenem d.z'ałailnooci podczas 
II wojny światowej była gł6. 
wn'e Łódź. 

scha Partei Hen1ein.a, szyb3:o 
zdobył of2cer.skie szlify w Sc 
(sto]JIIl'.e majora i ]JUJkowm­
ka), wyróżniając się energią 
i okrucieństwem. Tym .,zale­
tom" z.a.wdzięczał powołanie 
do sz,1;.'lbu Eichmanna. a ~1a­
,,tępnie .awans n.a zastępcę sze­
fa. 

dów 12: całego „Warthegau", 
Obec-ność tych obozów umożli­
wiła roziwój łódzkiej placów­
ki Raase und Si-ed!U1n.gshaup~­
amt, kt6ra przeprowadzala ba 
dania rasowe (dysponowała o­
na taikż.e wła.snym lagrem przy 
ulicy Spornej 73). 

kicll (po masakrze doko.nanej 
przez s:epaczy hitlerowskich 
na [udnośc1 cze&kiej wioski 
Lidice la. Vl. 19±:3 r.). ~ie 
chodziło tutaj bynajmn:ej o 
automatyczne wykonanie roz­
kazu wyż.stzych wladz. Inge­
rując w piśmie sk'.erowanym do 
Głównego Urzędu Bez.piecz.eó­
stwa Hza'"Zy, że wobec dzieci 
czeskich w grę wchodzi EIJXa­
wa ,,specjalnego potraktowa.­
nia'' (~cmderbehandllllilg- kryp 
tonim oz;na.czający wyrok 
śm:erci bez eądu ogólnie zn<i­
ny w E'S i policji bezpieczeń­
stwa III Hzeszy) - K.1:umey 
stał się insp-ira.torem zl>rodni, 
a :1ie tylko je.i wykQnawcą. 

(Korespondencja wiosna) 

Herman Kruimey nie był by 
najmn'ej pojirzędną :figurą w 
aparac'.e połicji bezpioeozeń­
stwa III R.zeszy na r>kupowa­
n:l'Oh ziemiach ,pcil~kich. Na-
1-eżał Qll1 doo naj·bliższych wsipół 
pra0oown'.kćrw- A. Eichmanna i 
s.pelnial fu.nike.ie jego zastęp­
cy. Z pochodzenia Niemi-ee 
eudecki, crz.lonek Sudetendeut-

Telefonem z Karlowvr.h Varów 

Na.ilepsze f'ilmy 
z 47 krajów 
W tym roll:ru ł'f k-ra,Jów zgłosiło 

swoje najlepo.ze dzieŁa fi>ll~·o•we n.a 
XI! Mię::lzyna•!'CXIOWY Festiwal F'I 
mowy w Ka·rlovych Varach. Z-0-
b.llczymy j"dl!la.k w ciągu te,g.::i 
·w i elkt-.e-g.o dowiurt.ygiotdlO i oiw·eigo łil.llr­
ni€•i u "'1lt•uki fi'lme<wej naJnowso:ą 
produkcję 2 pr:ze•z.l.o 5-0 r,uajów, 
pc.;iicważ kilka k·o-emat.o·grafH 1la­
dem0n<;truje swoje fiJ,my p00a 
trnf.1.ku0r;em. 

W jury tel(or-OoCrLnego F-estiwalu 
rz:2·si~claJą tic:t 1kie p.ov..1.agi świ.atowej 
khn!"matogra~'J. i·a•k k"'nadyj.•l<l 
1:t\VÓrca f'l.mów a.ni.mo·w·amych. 
sła!WnY Norma.n Me Claren ora<Z 
<lB·S.2 reŻ~'Ser Aleks.a.n-0.e·r Fol'd. 

Wrarz z F-0rde<m przyjechał re-ży­
ser Witold .Ll'&i„wicz, bowiem je-

1 

go film .,RO'k pierw:s-iy" będzie 
reore1Zentryw.aJ nasz:ą k'nemarto-
grafię na Fe9tiwal1u. c. M. 

I-I. Krumey d:zi.ałał w Lodzi 
już w poc:zątk.ach oku~cji hi­
tlerOJ'NIS'kiej. Począt.koowo kie­
rował d:zialalnośdą urzędu SS 
Aussirolun.gs1stab, który w,s;pól. 
n'.e z hitlerowską ,policją blez­
pieczef1stwa, bojówkami Selbst­
rohU1tzu złożonymi z miejsco­
wych volk.sideutschów i ,pr-ze:i.ie 
dlet'iczym urzędem m.iejosl'{i;n 
(Ums'edlun,gssmrł.) rozpoczął 
w Lodzi akcję rug01vania lu­
dinc~ci polsik:ej i żydowskiej z 
lepszych dzielnic miasta do 
gorszych oraz jej przesiedlania 
do tzw. Generalnej Guberni. 
Znajdują.ce się w Archiwum 

Pa:!si_twtl'wym m. t,odzi a.kta oku 
pacyjnego Stadtverwaltung von 
Ll~ma.nns•tadt podają, że w okre 
sie 1>d grudnia 1939 r. d-0 kwiet­
nia. 1940 r. wysiedlc>no z Łodzi 
do „Guberni" 40 tys. Polaków l 
Zydl'>w, a w obrębie miasta prze 
s'iedl1>no 49.000 Polaków i 160.000 
Zvclów (tych osla.tnich ws-ie·dla­
.iąc do getta w pórnocnej części 
miastal. 

~ajloe]'.)ISJZym przykladem srt"­
so•w2nyd'l me'..ao::I .,przes:ed:leń­
czych" było usunięcie lud'lości 
])i>lskie.i z Osiedla im. M-011 t -
wiłl:a. Mireckie::ro w L-0.dzi. W 
okres'e największych mrozó·N 
(31. Xll. 193!) r. i 16. T. l!l·lO 
r.) wyrzucono z mieszkań tej 
dzielnic:-. 4 t:vs. Polaków (cał­
k01<•idoe za151kDC7-Qnyoh tą o;:>e­
raoeją przes'0dleńozą), dając 
im zaledwie ki.l!ka minut czasu 
na zabranie najniezbę<ln:ej­
nych r7.eczy. Akc.ią ią oso­
biście kie1"<>wa.t H. Krumey. 
Analogiozne m•?tody stosowa­
no przv wysiedleniach do G'U.... 
berni. 

Dalszą „zasługą" Krumey'a 
było powstanie w Lodzi ;< wiel 
kich lagrów przes1edlenczych 
(przy ul. :Ląlwwej 4, Koperni­
ka .rn, 28 Pułku 1'3t.rrelców Ka 
niow,.,,kich 32 i żeligowsk!eg.o 
41) om.z 2 w okolicach mi1a.sta 
(Ko.nstantY111ów, 'l'uszyn). Dzio:: 
ki tym lagrom oraz bli­
skiemu pol0żeniu GubPrni. 
I,ódź wysunęła się na ciiolo w 
akcji wysiedleń Polaków i ży_ 

. , 
Dla wczasow1czow 

Filharm<m•ia tm. M. Ka·rlowicza w Szczecinie pod dyrel>c.ią Jó­
zefa Wlłkomil'sk.iego rozpoczc:ła sez<in leotni w Sw1noujściu. 

CAF - fo:t. Wec:z.er 

HozbUJClowa niemieokoego a­
para.tu przesiedleńczego miała 
na celu rozszerzenie i uspra­
wn:en:e jeg0 chz.iałalnośe.i. W 
maju 19±0 r. powstaly central 
ne urzędy przesiedleń~ (U m­
wande·rerzenbralstellen) '' P•­
zna.niu i Lodzi, którym podl~­
galo 13 ekspozytur w „Kraiu 
\Variy". Kierow11i<kiem łódz­
kiej UWZ =·tat oczyw:śc1e 
„zasłużony" H. Krumey, awa.n 
sowa.ny w mi~dzycz.asie na pul 
kowniika SS. 

Akcja wysiedleń objęła teraz 
obs·z"'r ca.lej rejen·cji kalis·ko­
!:ldzkicj, w skład której \ycho­
'dmła więksrz;a część wojewódz­
twa łódzkiego I w&chodnia część 
wojeowództwa. po.żnańskiego. 
WSJpomniany urząd pod os.obi· 
stym l<llero,w:nictwem H. Kru­
mey•a. kiero.wa.l akcją przesied­
leńczych organów wyko·na.w­
czych. 

Akta łód.zkiej Umwanderer-
zentral.sitdle iinajdują:ce t;.ię 
w Arch:wum Państw. m. 
Lodzi, mówią o prze.pirowadze­
n:u 70 wie!okich operac,ii 
przesiooleńczych w Jatach 19±o 
-1941. 'Wysiedlenie pVłącz-0-
ne było z cal'ko-wi·tą ko-nii.ska­
tą mieni.a., które przezna.c·z,0tnQ 
dla sp·rowadz.onych z zagra.m­
cy Nie-mców. Vi'szys~k:ch pt'Ze 
siedlonych, także z wielu dal­
SZY""h miej.scowoścl „Kraju 
·warty", deporto•wano d'o la­
grów łódzkich, gdzie ograbio­
no ich z p'eniędzy i koszto­
wno.ści. Prrebvwali oni tutaj' 
miesi'łca•mi w fata.lnych warun 
kach. .Głód. zimno, fataln.~ 
wanrnki sa1nik.arne i brutalne 
ol:>choc:l!Zenie .s:ę załogi powo­
dowaly zn.acziną śmiertelno.~ć. 
f4tąd wywożono na roboty do 
1' iemiec, wyłarwiaono jednostki 
do badań rasowych i :przes;.e. 
dla1110 do guberni. Odp.owic­
dzia.lność o-rol>ista Krumcy'a 
jako szefa kier<1wnjczego urzt;~ 
du prze.siedleńczego-, za meto­
dy akcj.i policyjno-wysi.edleń­
c7,ej i sytuacj-ę w obo„.ach nJe 
może wzbu.Uzać wą,tpliwości. 

Bl!a111,„ działalności Centrali 
Przesfodileńoze.f w Łodzi zamy­
kał s:ę na dzleń 31. Xll. J9·'3·"' 

Punktem szczytowym kar'e­
ry' Krumey'a byl jego udzial 
w cha.-akterz.e zastępcy Bich­
manrna w m.'lsakrz.e żydów wę 
g'e.-sk.:ch w 19H roku. Ok()J:o 
500 tys. OISÓb skierowano do 
komór ga'.Wwych Oświęcimia i 
Ma,idanka. · 

Dłu.gi łańoooch :zbrodni wo­
jennych n:e przes.zkodiził mu je 
dna1k po upadku III Rzeszy 
ciese:yć się życ~em dobrze sy­
tuowanego ma,terialn'e i sz,1°no 
wa.nego 0 bywatela Niemiec za­
cho·dn:oh„. Xie próbował s:ę 
nawet ukrywać! 12 tys. '.'n.a­
rek odszkodowania„. za straly 
wojenne (dla rzekomej of'ary 
wyscedlenia z Sudetów) po zw') 
liły mu na zalożenie d10g~ri1 
w mieście Korbach w Hesj '. 
J\'ic zre·zygnował jed1nak z 
dzia1alności polityczn·e.i. p~OVl<l­
dząc ją oczywiśc'e w panii 
przesiedleńców. skupiając.ej ró­
żne męty hiHerowskie. Z jej 
listy został wybrany posk>m do 
landrtagu hesk:ego. S'ela.nkę 
zakl6"ily do,p'ero wy'stąpien'a 
władz Czccho.;<lowacji o ui!rnra­
n'e ka.La dz'cci czes•k;ch z Li­
die. Aresiztor·rany w in:rn ro­
ku. Krum.ęy doezekal "ię w 
J!l.i9 r. pełnej rehabiU.tacji w~' 
ro!{u sad.u we l•'ranikfu;rcie. któ 
ry uwierzył .]ego zaopewinie­
niom, że Olfl., wyższy o•f'cer Rf'\ 
nie znał i n'e rozumiał oon.cu 
użytegiq wlas.noręczmie k•rvp­
tc·n imu . ,R0<11<lerbeha.nd1! u111g'' 
w st.oo&unJ,u do dz'eei oze.'llkic.11. 
Dopiero w · '.lJWią:zku z aferą 
J;:;·iohim1an1n1a, 1~riuim.ey zm1slla7;ł ~ie 
po raz drugi w wiqzietniu. Przy 
szlość pokaże, jaki tym· ra-
7em zuooad.nie w:vroik. 
~gr _l\UROSŁ,A. "\V CYGAŃSKI 

r. cyfrą 534 384 osób, (u.wz,glę- --------------­
dniając wywie:tio-nych na ro­
boty oo Niemioec, pr::,zesiedlo... _ 
nyc'< do Gen. l1illb. i dotkonię­
·tych ruchami wewnęt;rzoyir•li 
danych miejsicov."Ości). 
Sprężysta. „d.,,ia!.alno-ść" te·goo 

urz:cdu J ge>rlfwość jej s·zefa. w 
słuzble III Rzes'lly znalazły w:v­
ra.z także na zewn::.trz „Kra.Ju 
Witrty". W flWią:r.ku z p!a1narni 
Himmlera. I Fra.nka stw-0rzenia 
najwięksr~ego skupl·s•ka niemiec­
kiego Generalnej- Guberni w 
Zamo-jszcz;vźnie - łódz,ka centra 
la przesiedleńcza utworzyła s~vą 
ekspozyturę w Zamośdu. które·j 
ltierownictwo objął ()SObiście H. 
Krumey. 
Urzędowi temu przy,oa:lla ro 

la kierownicza w akcji usuwa­
nia ludności pol;<;iki-ej z powfa­
tów: zamojskiego, hrubieszow­
skiego i b1lgorajskie~. cel-em 
,przygotowania terenu dla 
X:emców repa.triowanvch z Hu 
mun.ii. Jygooł.awii i ZSHR 

,Jedną • z najciemniejszyC"h 
kart w <lzi.ałalno.ści H. Kru­
moey 'a było wydanie na zagla­
cle w obo>:le w Chełmnie n Ne­
rem 88 dzieci czeskich z Lid.je, 

ul01.l{()IW.anych w lagrach lód!z-

Wprawdzie prasa warszawska 
ma jeszcze wiele zastrzE:żeń 
pod adresem pracy i tempa 
modernizacji swojego handlu 
uspołecznionego to jednak 
·bezpośrednie ·porównanie ·osią­
gnięć na tym polu Lodzi i War­
szawy wypada bezwzględnie na 
korzyść stolicy. Zesta wieaic 
warunków tercnowo-lookalowych 
dwóch największych miast w 
Polsce je'st nic·zbyt wygoclr.E 
(Warszawa odbudowuje srę du­
żo szybciej niż Łódź), lecz b:o­
rąc pod uwagę istniejące moż­
liwości obu wielkomiejskich u­
środków, 1rzeba bez szczegól0-
wej anali7-y przyznać dużn 
większą inwencję i troskę wla­
dzy terenowej o rozwój sieci i 
postępy modernizacji - wtaś­
nie stolicy. 

Warszawa nie ma jeszcze zh11 
dawanego swego centrum han-
dlowego, gdyż powstanie ono 
razem z budową wschodniej 
sctariy ul. Marszalkowskiej w 
ciągu R-7 lat - to co zrobio­
no dotychczas, każe przypusz­
czać, że koncepcja unowoc7PŚ­
nienia rozwoju usług handh>­
wych już jest, powiedzmy moc­
niej - realizuje się ją ooecnie 

Uroczystości 
na Górze „ 

Swiętej Anny 
10 bm. na Górze Sw. Anny, u 
stóp monttmentalnego Pomni­
l<a Czynu Powstańczego odby­
la się uroczysta sesja WltN I 
Wojc-wódzkiego Komitetu F.JN 
inaugurująca na Gląs,ttu Opol­
sikitn obcbo-cly Tysiąclecia Pań­
st.wa PoJsliiego. W uroczystości 
tej uczestniczyła 100-tysięczua 

rze-sza opo-lan i pr.zybyszów z 
różnych regi.onów Sląska. W 
seo;;ji wziełi udział: czło-nelc 
Biura Politycz.nego, sekretarz 
I'"C PZPR Zenon Kliszko, 'vice 
pre·mie.r Ze-n°'n No'\valc i do­
wl>dca Siąst<iego Okręgu Woj­
s.kowe.go - gein. cz.csław Wa-

rvs.zak. 
Na zdjcciu: Z. J\liszko, Z. No­
'"ak, gein. Oz. Wa.rysą,al~ oraz 
t.ow::ir7.vs17,:ice im os.oby P'l'ZV 
P-01mniku Czy.nu Pows,t.a„flczego. 

. CAF - fut. Okoil.s·ki 
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~ Dęblin ma wygląd wielkiej „~i~- ogromny o!J:S'har, ?ię~nie 7..a.bm:t?wany, we" w aeroklul>ie: · S7>koł.a. i°!Lie z wego i technicznego, pr<l'Vl."lldrz.onc ~ą l 
chy" z jedną 1'ardzo długą nh- pełen zielem, zM~·1eraJący w sobie rzę: pomocą tym, ktorzy „oblatam.a J>O· 7ajęcia z historii Polski, zajęcia p<>Ii-
cą ~iągnącą się be!l. końea od dy ha.ngarów, bm.łe pasy startowe i cząt1lmwego'' ni-e posi,a-iJ.ają i organizu- tyc.znc i reali'lJIJ'wany Jest s71C<l'oki pro-

dw<1rca kolejowego aż do.„ bezkrermą przest1'Zc~ lotniska. je dla nich wst«:pne, dwumiesięczne gra.m wych<1wanfa estetycznego. 
I właśnie to aż do„.''. Bo cbod7'i Z błegio?m czasu szk<1ła „sta.wala. na prz,eszlrnlenie. ~eby d<i&tać się do Nie rnu&Zę oczywiście po,clkreś\ać 

0 
dużą l>Tam«: ~ napisem: Oficerska n<i·gi". Coraiz nw<m\ej stawała. W szkoły, trzeba ponad!-0 posiadać „że- specjalnie faktu, że .szkoła prowadi-1, 

Szkola Lotnicza i<m.. Ja.nka Krasickie- p<1c:z:ą.tkow;ym okresie było w z.aslugą laame :l!d.rowie". oprócz normalnych ża.jęć, wszechst.r<>n-; 
go, Tut.a.i szkolą się piloci sam<ilo- <1.fice'l'ÓW radziecltic~ .- P·O<noiewa.ż nie Nauka P'ilotażu wojskowego jest nie ne wyszkolenie spO'rtmve, a. w tym 
tów cdrZutowyeh. posiadaliśmy ówczesme .własnej kadry łatwa. Zwraca się tutaj uwagę nie zajęci.a a.eroklulJ.u szkolnego (szybo-

.Na jednej z bram wewną.trz ,tere- oficerów pilotów w kraJtt, tylk-0 na doskonałe opa,nowanie prze- wnic,two). 
nu zamkniętego", pr'zeczytalem 'dalę: Szkoła wychO\vała własnych ofice- dmW<tów te1M'elycznych, technicznych 
1927, 

Tufa,j kształcili się na pilotów bo­
haterowie S't.a.rszego i młodego poko· 
\enia - ppłk. Łoku~iewski, Wigura, 
ltPł: Żwirko, ppłk. p1lot Ska.Iski, kPt. 
Ba,1an„. 
Któż nie zn·a „Cyrku Skalskiego"! 

No, oc~'wiście wszyscy znają i wszy· 
f scy J>O'~-· nni. wiedzieć, że właśnie ab­
; ~oh•·4'nc1 teJ słynnej szkoły latali na 
in'·śliwcach i bt>mbowcach w Anglii, 
Arryce.„ Na wsz.ystkich frontach. 

ROK 1944 

1 
J>o ra'I: drugi w swojej histori,i szko­

a Powstała 7 listo01>ada 1944. W tym 
dniu do Zamościa, ~·zw<Jłonego Jllz 
1~- \\-ojsk hitlerowskie~. wyjech:ila 

<l.<'obowa grupa orgamza.cyjna, kto-
1:'3 ~l"ZYgot,(lowa!a kwa.tery dla p1>wstR­
~ąC:Jł ~ko-ly p]ot.ażu wojskowego. 
~z ~.a Pierwotnie mieściła si<: w ;!,a-
n~osciu - · · · · d~płero prze, i I •lę na pozm.eJ n os .1. 
• p „sLare śmJed'' - do Dęblina. 

<i toczne . · t 
.:rni<'l'i" j Powied7enJe ,„na s are 
~e l!l!l;k 1 ~t tutaj o tyle ni:st-01S~wne, 
.,, 0 a w chwili ool>ecneJ zaJmuje 

WYBITNI NAUCZYCIELE 
- DOBRE WYNIKI 

Od naszego wysłannika I nstruktorz;v s·.tk<1ly są d-0świaodc'!!O­
nymi, za.służ.onymi pilot.ami lo­
tnictwa wo.jskowego. Mogą być 

rów. Są wśród nfoh ludrzie, którzy 
zi;jmują obecnie najwyższe stanowi­
ska w Dowództwie W{ljsk Lotnfozycb. 

• Tut.aj m. in. dos7..kaJa.Ji się w pilo~a:iu 
odrzut{lwym general-0-wie: Rac'Z•kowski, 
Frey-Bielecki, l\!l'.ankiewiC".t i iii.tui. 

Szko.Ja Z{)istała od:z.n.ac7,,ona przez 
władze pa1islwo-we Orderem Sztanda­
ru Pracy II klasy. 

dumni ze swoich wychow<>nków - po-~ 
nieważ, .!ak ocenia D<iwództwo Wo.isk 
Lotniczych, s7.kola wyp.u.szcza absol­
wentów na banlrvo WYs-0ikim poziomie. 
Daje im n<N'l'Q('Zesne wyszko-lenie wo,j­
sko-n·e i - eo \\'a~~nie.is7,e - „ba.rdz.!> 

l praktycznego lotu - lecz również dwudzie;<,lowiec7-ny" za.wód. Abs-01-
na ogólne wymkolenie fizyczne, dC>- wenci szkoły d·orównują, pilotom V.'Y.­
skona.lenie odwa.gi it.p. w szkole je- s1>kic,i klasy lo-tnfctwa cywi.lnego. 
dnako'Wo bra.ne s~ p<1d uwagi;: sto- Krótką relację ze S7koly im. Janka 
pień wyszkoleni.a fizycznego, kontly- Krasickieg<1 w;v1>aila mi 7.akoi'1c7.yć ,jc­
cja„. i st-opień z pilotKtżu. dną pro1Joz~·c.ja - ?.dres~nvana du kandv­

. Już w pierws"Zym r<Joku wys7 kole- litcchnic·m4'g-{}, którz~' nic dost.a.ną 
ni.a Ja.ta się na. samol-Oiach - P"~zat- si<: na te uczt>lnic. m.in10 p.omyf.lnie 
k-0,wo d-o · tego słuźą szkolne samoloty wa.n:vch es:'7x1 m'nt)w: Sta,-a.jde się 0 

da.tów do szkól akadcmickiC'łt t~'!Hl t>0-1 

typu „Bies", s'konstruo\\·ane p1-iez pul- o 
pILOTEM ZOSTAC NIEŁATWO sk.ich inżynierów. W drugim reku pn:vj~cie dn firerskil'.i S7.koly Lotn;i-; 
W1>,ru11ki

0
n1 P"'ZYJ'ęcia do ~kol,, J'est szkolenm nrz.echoo~ się na <Minu- czej. T-o ,i-rst 

57
·k<>la dająra perspek- ~ 

po,s;iada.nie świ.a·dectwa. d01>jrzalości towce. człowieka • 
i zasadnfozo - „obla.tani-e po.czą.t.ko- •Nieza.feinłc oo wyszkolenia ;voj.sko- ROBERT GLUTH 

v • ~·u " „ ty wy r.•ięlmej pr.tyszłof>Ści dla mlo<lego t 
~~-~~ ... ~~~ .... ~ ... ~~ ......... ~ ... ~-... ~~~~~~ ..... -~~~>:'.'11>:'.'ll>:'ll>"'ll~~~~~~ .................. ~ .......................................................................... "" .... _ ..... .... 

w niełatwych często warunkacłi 
i możliwościach. 

Pierwszym poważnym· kro• 
kiem naprzód są sklepv tak 
zwane patronackie. Prowadzi je 
handel państwowy, maJąc za• 
pewnioną opiekę odpowiedni.eh 
z.jednoczeń czy fabryk - sk1e~ 
rowaną głównie na dostawy po­
szuki·wanych towarów pierw.., 
szej jakości w dużym wybo'l'ze, 
Dotyczy to zarówno przemyslu 
lekkiego jak i cic;żkiego. Takich 
sklepów będzie do konca tego 
roku 18. Warto zobaczyć tegc 
rodzaju sklepy z jedwabiem, 
odzieżą czy obuwiem. 

Wiemy z doświadczenia, ile 
klopotu ma klient wysvki „ 
pokaźnej tuszy, lub szczupły 
„chuderlak". 

Pierwszy nie może dopiąć 
marynarki lub palta, bo nie 
znajduje odpowiedniego dla 
siebie numeru - drugi zapada 
się w spodniach po pachy, lub 
rękawy cd koszuli są dla nie­
go nieraz o dwadzieścia cen­
tvmetrów za dlugie. Kilka 
s

0

klepów odzieży i bielizny o 
rozmiarach nietypowych uru­
chomion:; w War~zawie. Cieszą 
się one dużym powodzeniem. 

Zawqżono branżowość do 
maksimum, dając kupującym 
możliwości szerokiego wyb·iru 
p<}SZU\(iwanych towarów. Już 
nic do rzadkości - niczym ro­
dzynki w cieście - należą w 
stolky sklepy, które handlują 
wyłącznie koszulami i krawata­
mi, kapeluszami, bucikami ::1'1m 
skimi, dziecięcymi, męskimi czy 
guzilrnmi. Do niedawna w War­
swwie du7.y wybór guzików 
można było oglqdać tylko ua 
prywatnych straganach. Okaza­
lo się, że i przemysł paiistwo­
wy ma się czym pochwalić. 

W8.rszawa mając rozbudowa„ 
ne dz.ielnice nie poprzestaje na 
jednym centrum handlowym, 
Mniejsze tego typu ośrodki po• 
wsl<lną już niebawem na WolI, 
Bielanach i Saskiej Kępi,~. $cj­
ste rozbranżowienie idzie tak 
daleko, że po wybudowaniu 
dwóch średniej wielkości do­
mów towarowych przy wschod­
niej śc;anie ulicy Marsza!ko.w­
skiej - obecny Cedet prze• 
kształcony zostanie na olbrzy• 
mi magazyn wylącz.nie konfek­
cyjny. 

Oddzielny r•ndział stanoiwią 
wszelkiPgo rodzaju ,.Samy" już 
c\1,ls s·klepy samoobsługowe w cen 
trum prawie zupełnie nie różnią 
się zaopa.tneniem od Delikatesów. 
Samów mięsm:Vch jest w fej chwi­
li w Wars7.awie 32, a w Lodzi za­
le·dwie„. jeden. 

Ta nowoczesna S!J>r'lledaż ~ięsa. I 
wedlln specjalnie „chwyclla". 
Porcje są ważo-ne w .letlnym ka­
wałku dane.go asortymentu mięsa. 
żadnych doda.tki'>w s'ię nie uw7.glę 
<inia. J~żeli na przykład rębacz 
1 J.;roił 56 dkg woł~winy na. pie­
czef..,'a. ktoś cnre kupi(' jeden kg 
tego miP.sa musi szukać drugiej 
1a.l<ie.i paczki mniej więcej o wa­
dze 45 Il.kg. Zniknęły dokrawki 
taJ\: C7.~s.t.o dorzucane z gors~ych 
i tań,,zych asortymentów - oczy. 
wiście na szkodę klienta.. 

Sa.mo-ohsluga króluje również w 
ga.stro'lomii. Duży bar ,,Praha", na 
llr7cc.iw CDT ud·owodnił, że nie 
tylko drogie pol:rawy .i:ł·k brizole 
z piecz•·rkami czy cynadry z rusrz 
tu po 26 zł pe>rcja, mogą przyno­
sić Jo.ka.l<>wi g-aig,tro.nomicznemu do 
chody. „Prnna" robi ol>rotu dzi•n 
nie około 130 t''S. zł. z bloczków 
l<as<>w''Ch widać, ŻP średnio jeden 
konsnmrnt płaci ok. 6 zl, a wlec 
tll'a.wie 20 tys. osób przewija się 
tam dziennie. Pnewicluje się bll· 
dowę 7 ba.rów sa.moobsln~owycłl, 
z rzei:o Il.wa. zostaną otwarte w 
naibli7."1:e.j przyszłości. a w L<>­
dlil„. pierwszy bar szyblcie.l obsłu­
gi - z prawdziw~J?o z.darzeni~ -
'>'OW!Ytanie przy zbiegu Alei Koś­
ri11•zki i Andrzeja Struga w„. 
1963 r.! 

Czy znaczy to, ze o war­
sza wski.m handlu można pisać 
1ylk'.l w superlatywach, a w 
Lodzi widzimy tylko strony u­
jemne? Wrale tak nie jest. Ale 
o tym już w następnym arty­
kule. 

ZBIGNIEW SKIBICKI 

- -----------
,,Kryształowa gwiazda" 
za kreac(ę w filmie 

„Popiół i diamentu 
PARYZ (PAP). Fra·ncus'l<a' 

Akadem'..a Filmowa dokcnała 
V bin. ur-0·crzys,teg.o rotz.id.:.nia na­
gród i dyplomów za najwybitniej­
s7.e osią!!nięcia w d-iioedzinie k tie­
ma1-0g"r'1f'i wl>a~rnej i obce.1 w la­
tach 1958-1959. Nagroda tzw. 
„Kr:v-."Ztałowe.i !?IV>dazd>·" prz~'7tia­
na zo.;t.sla poli;.tciej aktorce Ewie 
K1-z~·7.0v.·~k'ej za kre-ac.ię w :l'ilm'e 
„Popiół i diameont" An.drzeJa Waj 
dy. 

„Krysztal-Ov.·a ~wiazda" je't ject-
11a z czołc:>wych nai:roo film-0wych. 
w·e Fr'l1cj I. 

DZIENNIK ŁOD_Z_KI--m--. -lis (424Q)i 
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Harcerze 
Chorągwi 
Łódzki ei 
pozdrawiają 

HaroerkJ i harcerze Zgru­
powania Chorągwi Lódzkiej 
na Zlocie Grunwaldzkim 
przesyłajl\ serde()Zlł.ę pozdro­
wienia rodzicom, harcerzom 
pozoslałym w mieście i wszy­
stkim mieszkańcom Lodzi. 

Na • • morgrnes1e aktywu gospodarczego 
------------------------~--~__;_ 

narady Bałut 

* Rozsądna gospodarka przynosi efekty * Konieczna jest rewizja inwestycji 

I 
* Nie przemyślane projekty kosztują nliliony zł 

ozy MOżNA ROZPO OZĄO PRODUKCJĘ W ZAKLA· 
DZIE DOPIERO BUDOWANYM? OKAZUJE SIĘ żE 
MOżNA. ' 

W budujących się Za.kła­
dach Mechanicz.nych Włókien 
Sztucz.nych - tuż obok wzno­
szonych hal proc1ukcyjnycin, 
postawiono prowizor~zne ba­
raki, sprowad1.o.no potrz.ebne 
urządzenia i j,uż w .styczni u br. 
przY\"'tąpiono do produkcjl 
części mechanicznych dla pr7.e 
myslu włókien sztucznych. '.il 
chwilą ukończ,enia budowy Za­
kładów, wYStarczy tylim prze. 
transportować maszyny do hal 
i bez żadnych postojów zakład 
nadal będzie praoowal. 

Sama budowa - co się na­
dal rzadko u nas zda!l'za -

jest proiwadron.a niezwykle 
ElJ)raiWlllie. Dzięki temu obiekt 
fabryczny, zamias.t w pierw­
szym półroczu llHll roku ~ 
jak pierwotnie zakładano -
Z'OOl.anie oddany do użytku je­
s~ pod koniec br. Jednak­
że i tu nie u.sitrz,eż<mo się od 
nie przemyślane~ <.:.ccyzji. Gdy­
by z.lokalizowano budowę na 
uzbrojonym terenie - a były 
ku temu możliwości - 7.i<l­

oszczędg.ono by ok<>lo 5 n\ilio­
nów zlotych. 

Jeśli już mowa o oszczę­

dności - war~ p-0świl)cić kil­
ka slów ZPB im. Harna.ma. 

projelreie przewidziano sprowa 
drenie urządzeń suszarni z 
importu (k;o.szt około 150 tys. 
dolarów), natomiast zakład 
postanowił w~ własnym za­
kresie za.opatrzyć się w te u· 
rządzenia. 

O tych i o wielu jeszc:zie in­
nych sprawach dotyczącyd1 
m. in. rewizji planów in.we­
c.tycyjnych. mó•Niono na ootat 
niej naradzie aktyw11 gospf}­
darczego Bałut w KD PZPR 
Karada wykazała, iż pr:z;y do· 
bre; gospodarce można za­
C>.>.ZCZęd.Zić poważne s.umy. 
'l'rzeba tylko uważnie po.szu­
kać, gdz'.e tkwią rezerwy oro­
dlllkcj i. gdzie można tańszym 
kosztem zmodernizować ten 
czy ów obiekt produkcyjny. 

(J. Kr.) I 

Motocykl 
Joteria 

w której 
J,iletów 

przegranych 
właściwie 

nie ma 
Mikołaj Ba-

zak ma 14 lat 
i od wczoraj 
piękny nowy 
motocykl, któr11 
kasz tow al go 
zaledwie .. 2 zło­
te. Tyle bowiem 
zapłaci! za . je­
den los na lo­
terii książkowej 
w Łowiczu. 

za ... 2 złote 

~------------..-.---------------' 
Jeszcze p!l'wd V Plenum J.(() 
PZPH, w zakładzie tym zasta­
nawiano się nad rewizją nakla 
dów inwes.ty.cyjnych., i:>rzeznr.· 
cwnych na mo,derni7ację fa­
bryki. Przy dokładne.i analizie 
aktyw zakładowy do,<;;i;-:dl do 
wniasku, iż zamia.sit wprowa­
dzać nowe ko.se.towne masz.v­
ny, jak n,p. skręcarki przędzy 
i przędzarki obrączkowe - mo 
żna na razie zrezygnować z 
tych urządz,eń 1 zadowolić się 
kapitalmym remantem starycli 
maszyn tego typu. 

Jedziemy 
na Dolny Śląsk 

Mikotaj Bazak odebral o­
negdaj swoją wygraną w 
łódzkim sklepie Domu 
Ksiq,żld. Nie pot.rzeba chyb" 
dodawać, że miodli . chło­
piec byl uszcz11śliwiony. Od 
września rozpoczyna 11at1Tu~ 
w Technikum Ochrony Ro­
ślin, !Jędzie mógl jeździć 
na lekcję motorem. 

rychczas wygrano caly sze­
reg cennych premii w po· 
sta.ci magnetofonu, prolni· 
cy, roweru, aparatów foto­
yr·ficznych, zegarków oraz 
cer:nych książek. 

l 
! 

5p.aet2t kit2m. 

R.od.zi 

Na prośbę naszych czytelników, mieszkajq,cych przy 
ul. Limanowslciego 96, w11braliśmy się do ich domu. 
Dom te~, decyzją, DRN Lódź - Bałuty z roku 1955, 
miał byc rozebrany do dnia 3 września 1955 r. Nie­
stety - zapomniano o tej decyzji; zapomniano rów­
nież o. tym~ że w wypadku jej niewykonania należy 
przyna1mnie1 zapewnić mieszlcańcom możliwe warun­
ki życia. 

Na zdjęciu widzimy fragment mieszTcani.a nr Z te1 
posesji - rozwalony doszczętnie komin. W mieszk11-
niu tum znajdują, się małe dzieci, cierpiące chronicz­
nie na przeziębienie, chociażby z tego powodu, ie 
mieszlcania nie można ogrzać w istniejących warunkach. 
Gorąco apelujemy do właściwych wTadz o zajęcie si~ 
mieszkańcami kamienicy przy ul. Limanowskiego 96 
Widzimy dwie możliwości albo general11y remont 
(r.atychmiastowy!), albo odpowiednie Tcwatery zastc:p­
cze. 

A teraz obrazeTc po111t11wn11: Ulica Zgierslca otrzy­
muje nareszcie nową nawierzchnię. 

Uwaga czytelnicy! - pogoda dalej niepewna. Radzi­
my nosić parasol, nawet przy clawilowej pogodzie (jak 
powiada stare japoń-skie przysłowie). 

Tekst: R. G. 
Foto: L. OLEJNICZAK 

_,_···--·--~~-~------~~~~-~~~~ 

Również z planu inwestycyj 
nego .,wypadła" rui rok bie-.im­
cy budQIW a pod.~.lacj i wyso~de 
go napięcia, którą p0,•.:it<rn1'owio­
no wybudować w późniejszym 
okresie. 

Inaczej rzecz się m~na bu­
"-.wie :Fa.bryki Transformato­
rów i Aparatury 'l'ra.kcy,inej. 
Dokum€'11tacja tego zakładu 
mia.Ja pierwotnie kosztować n 
milionów złotych. Ale nikt 
wówCT-as nie przew"d.J.iał, iż 
projekty wstępne trzeba bę­
dzie w'e1okrotn'e prz.erabiać. 
c.o, rzecz jasna, musiat0 k()­
szf:ować. Obecnie przewiduje 
się, iż ko.0-zt dokum.entacJi 
wz,rośnie aż do około Hi mili.o­
nów złotych. 

Tak oto nie pl"Zemyślane de­
cy7Je wpływa,ją poważnie na 
podraża.nie k<1isztów budowy. 
Gwoli ścisłości t.r7.eba j€<linak 
s.twien:lz!ć, iż inwesitor ze swej 
str<l1łly m;rnka moż!Lwośd. za­
OSiZczędzenia poważnych sum 
w sa.mym wyposażeniu przy­
sz.lej fa>b!l'yki, I tak np. w 

Spotkania 
z ... piosenką 

Interesującą inicjatywę pod 
.il\l „Express Jlustrowany" 
wspólnie z Wydzialem I<ul­
tury Prezydium Rady Narn­
dowej m. Lodzi i Pań~hvo­
wym Przedsil)biorstwem Im­
prez Est.radowych. Ju:i: od 16 
lipca co sobola o godz. 17 w 
muszli Parku im. Poniatow-
skiego odbywać sil) bt:dl\ 

„Spotkania z piosenką". 
Wykonawcą i naurzycil"!em 
śpiewu będzie popularny pio­
sznkarz TADEUSZ WOŻNJA­
KOWSKI (na zdjęciu) pny 
akompaniamencie PIOTR,\ 
HERTLA. 

Organizatorzy mają na celu 
rozpropagowanie piosenek 
łódzkich twórców oraz ro.1.­
budzenie w miesz!mńcach na­
szego miasta sympatii do 
piosenki w ogóle. Chodzi po 
prostu o to, aby f,ódi stała 
się miastem wesołym I roz­
śpiewanym, by na wyl'iccz­
kach, z11.bawach i uroc;1ystoś­
ciach rodzinnych, tradycyjne 
pleśni „Góralu czy ci nie 
żal..." lub „Upływa ~zybkv 
życl!'" .zastąpione Z{)Staly ład­
nymi i wartościowymi pio­
senkami. 

Uczmy się śpiewać z ,.Ex­
presaem"• „ c:. 

Są jeszcze skierowania na 
wczasy do miejscowości dol­
nośląskich. Turnusy rozpo­
czynają się w II i III de'cd­
dzie lipca. Zapotrzebowanie 
należy skladać w \Voj. B;u­
rze Skierowai'l FWP (Piotr­
kowska 232). 

Górne 

Na loterii książkowe I 
szczęście dopisało nie tylk-:o 
Mikolajowi. Bazakowl, ale 
wielu innym grającym. Do-

Loteria lcsiq,żkowa trwa. 
W ar to grać, bo biletóu.• 
przegranych wlaśc!wie nle 
ma. Za dwa puste otrzy­
muje się premię w postaci 
ksiażki. (k) 

- Foto: L. OLEJNICZAK 

Zwiększyć tempo prac w Alei Politechniki 
Rudzka Góra - pięknieje 

1 

„Wenecja" w Parku Słowackiego-zagrołona 
Półtora miliona złotych - w czynie· społecznym 

nych wynosi w Górnej _, 1~528 
tys. zl. 

To c" oznacza oczywiście 
czystod6 i porządek. Prace pro 
wadzone w tym zakresie w 
dzielnicy Lódż - Górna, są 
szczególnie 1vidoczne. Oczywiś­
cie na plan pierwszy wysuwa 
się tu budowa ulicy Żeromskie 
go, a właściwie tego jej odci'n­
ka, który otrzymał nazwę Alei 
Politechniki. Potrzeba tej in­
westycji nie ulega wątpliwości. 
Wiele tu już zrobiono, ale jeśli 
piękna całość ma być ukończo­
na na 22 lipca trzeba koniecz­
nie zwiększyć tempo. 

"' :(. "' Drugim obiektem widocznym 

fakt dość nieprzyjemny. Miano 
wicie okoliczni mieszkańcy nie 
przejawiają troslii o Park im. 
J. Słowackiego tv"i'. „Wenecję". 
W słoneczne popr-łudnia i nie­
dziele na jego trawnikach od­
bywają się biwaki, dzieci grają 
w piłkę, matki jeżdżą wózkarni 
niszcząc zieleń utrzymywa­
ną znacznym kosztem. 

* • * 
Ale to tylko smutny wyjątek. 

Ogólnie w minionym półr9czu 
wartość czynów społecznych w 
za.kresie urządzeń komunal-

* * * Dodać do tego należy porząd 
kowani'e okolic hali targowej 
przy Placu Niepodległości, a 
głównie budowę odcinka ulicy 
Sieradzkiej i zieleńca przy jej 
zbiegu z ul. Piotrkowską, a 
także nowe, estetyczne, prefa„ 
brykowane ploty wzdłuż ul. Pa 
bianickił~j i innych. 

:(. "' >(. 
Można stwierdzić bez przesa„ 

dy, że Górna „żyje" hasłem 
„Lódź będzie piękniejsza" i to 
na 22 Lipca. Życzymy powodz.e 
~L ' L ~ 

zewsząd i wymagającym ener­
gicznych zabiegów porządko­
wych jest jedyna na terenie 
Lodzi góra tzw. Rudzka Góra. 
Intensywna eksploatacja pia­
sl<u spowodowała, że góra 
zmniejszyta się o połowę, a 
ubytek zapełniano ~mieciami. 
„Zapachy" rozchodziły się wo­
kól! Ol>ecnie na skutek licz­
nych interwencji ten gigantycz 
ny śmietnik przysypuje się 

warstwą ziemi z wykopów bu­
dowlanych. W związku z tym 
apel do przedsiębiorstw: niwe­
lujcie zwożoną ziemię, przecież 
chodzi o naszą wspólną spra­
wę - o porządkowame Lodzi. 
Czę.5ć Ru.:l~!;:iej Góry Jest już 
zazieleniona, a całość przybie­
rze zi,eloną szatę po zasypaniu 
śmietniska. Będzie to w przy-\ 
sztości jeden z piękniejszych 
zakątków w naszym mieście. 

Zapomnieli ... 

'(. :(. "' 

CieS'r.ymy się wwzys.cy, kiedy w 
naszym mieście powstają nowe 
domy 1 nowe olicc. są· jednak 
Jud?.Je, którzy tej rad-0ścl nie po 
dziclają. Oto np. mleszkai1cy ul. 
Teresy, na Julianowie, martwią 
się z powodu przebudowy .Jezdni, 

wość swego postępowa.nta. Ale. 
niestety. 

Pra.c01wnicy tego wydziału S1' 
zelanta, że onl są w porządku. 
bo ·:int przecież realizują plany 
urbanistyczne, skąd więc te 
vretensje? To, że na przeciąg 
dw1- mles'ięcy ludziom m. In. 
rolnikom unlemożliwlono wykOI 
nywanie pracy us'Zło Ich uwa­
d· A przecież można było 
znaleźć prostsze rozwiązanie, 
można było wcześniej porozu­
mieć &lę z mieszka1icaml ul. Te• 
resy I zapewnić Im dojazd d<> 
ulicy Pancernej. Teraz, kledY 
ogrody są zasadzone jest na to 
za póino. Cz.as Jednak je!!t .J~z­
cze na zrozumienie kardyna.JneJ 
zasady, że nie Judzie są dJa pla­
nów urbanis·tycznych, ale plany; 

Musimy jednak zanotować 

Jezdnia zo9tała podniesiona i 
w ten s·posób odcięto dcjan:d 
uoses.jom nr 25, 21 i 29. Poscs.ie 
te leźą DA stokn i znalazły się 
teraz znacznie poniżej poziomu 
jezdni. Mlcs?:kańcy zwrócili się 
z prośbą o pr'.tywrócenic im d-0-
g<>dnego dojazdu. Wydział Go­
S'>Oda·rki Komunalnej po długich 
rozwa.żania.ch postanowił do ko1i 
ca miesiąca wybudować jezdnię 
nomocniczą, która dojazd taki 
umożliwi. I wszys,tko byłoby w 
porząd,Im, gdyby Wydział Go­
s1>odarki Komunalnej. który .iest 
inwestorem, rozumiał niewłaści-

urba;nistyczne dla ludzi, 
(IW) 

J »k już poda1wałiśmy, 
dyr. Lód:zilciej Stacji 

Pogotowia R.atun.kowe­
g-0 dr J, Jasieńs.ki prze 
bywał w Kopenhadze 
jako gość l \lC?.<!stnik 
s2'ikOl€nia w najv·.rięł,szej 
,v świecie stacji Pogoto­
v:i·a Ra tun ko1wel:!o . sły·n­
ue.i Fal ks Reooings 
Ko!·ps. Na temat orga­
n 'za c,i I I fu n kej i tej st.~­
cj i rolllmawiamy z dct<.to 
rem. 

- Czemu zawdzięcza 
światową sławę ltopen­
haska s•ta.cj& Pogotowia 
Ratunkowego? 

- Właściwie to trud­
'10 ją nazwać stacją Po­
gotowia Ra.tumkoweg'). 
Jej n?.1Zwa olle.ialna 
brzmi: Ko•rpus Ratownl 
czy Falka. Ten k0<rpus 
5fdada się z wielu c:złc·n 
1<ów praeszkolo1.1ych w 
różnych kic.nmkach. w 
zale?nośol od roo1Zaju 
wypadku zja.wia s<ę na 
miej sou od,powiedrJia 
-eld:pa ratowr.1ików. 

- Jakie więc u&tugi 
pełni Falk? 

- Łatwie.f chyba po­
wie,dzieć. jakich nie peł 
ni. Po.żar - jedzie Falk 

k.cnie wpadły d-0 w-0cty' 
- jedzie Fa.lk, słcmie 
w~do-staly się z wybie­
.l\U w ZOO ekipa 
Falka &prOl\Vadza je t'la 
miejs·ce. Zachorował za 

grat'licą obywatel duń­
~ki - sam0<lot Falka 
przyw=I go na lecLenJe 
do kraju . Trzeba uśpić 
krowę - rz.ał.atwia to 
Fa,lk„. 

- A Jeśli mo.tocykliś­
cie pęka. dętka, to te;i 
Falk? 

oddychat'lla aż d-0 dźwi­
gów i wyposaże-nia dla 
ekipy nurt<ów. nie mó­
wiąc <> sprzęcie poż.aro­
w:vm. WerZJ\\"ani.a n.a po­
moc w różnego tyq;u 
awariach płyną przei: 
całą dobę, co 52 sektm­
dy. w c-lągu 4 m\.nut 

Kilka pytań ,,Dziennikacc 

o 1300 osób załogi 
o Co 52 sekundy wezwanie 
o Do wypadku bez „. lekarza 
Kopenhaski Falk 

- Pro512lę sobie wyo­
brazić że też . ~o tY13. 
pęknięć dętki mooto<:Y­
Howej zreperowaJl'liO w 
ub. 'l\O<lcu. 

- Jakim zesq>ołem 
dy~onuje ten giga.nt? 

- 1300 osób i naono­
wocześniej srz:y s.pr-.<1ęt ...OO 
aparatu do ~cttle.g-0 

• 

ekipa jest n.a miejS'C?U. 
20 sekund tnwa wyjatl4 
od momenbu ~;z.w2ni.q 

- Ilu leka.rzy za.trud· 
ni& korpus? 

- Killrnmastu, a,Je Ie­
ka>i-ze nie jetdzą do wy 
pa>d,ków. 

- A kto? 
- Ratownicy. IstnYeje 

ta,m ? stopni przeszk-0le 
nia ra.town1ków. Do wy 
pactków. w których 
pos»ko<lowanl są ludzie 
wyjeżdza t:ziw. Red­
deor", który wie ~yst 
ko w rz.akresle udziela· 
nta pierwszej pomocy. 
Tu trzeba 7Jazn a·czyć, że 
duńo!<ie Pogotowie 
(Fi>lk ma 106 stacji 
Danii) zata"twl·a wyip.a(] 
ki za,.,horowań t'Ja.Jl:łyoh 
w domach. pr:ieri: dyżu- , 
rujących leka,rzy pry- , 
wabnych jeżdżą.cych 
wta.s.n)•ml samoohOdami. 
.re.st to klasy=e Pogo 
towie Raitunkowe dl.a 
WS?:elklego typu a'W'!l·rii. 
zct.ar:zających się w 
m1oocie I na wsi. 

- Czy pa.na konta.k.t z 
F~lklem 0/!TaatiC'l:Ył sł 
tylko do wizyty i kurs 
szkoleniowego? 

- Nie. Jesteśmy <>bee 
nie w k-O·ntakcJe kOl!'e&­
pcndet'lcyjnym. Ony­
muję od ni.eh system.a- · 
ty·c"1nle najnowsrze wia­
domości z historii ra 
tovmiotwa, J,ch blule1:Y­
ny (wła,.,ne wydaiw 
:nictwo FaJ.k·a) a n'awe 
e-gzemplarze„. g.arr.et, 
które zamieściły wiado-
mość o moim pobycle ll 
O"..djęG!a z kursu. Mam 
r.a.dzleję, że ten łc"J!Iltakt 
b~dzie k-0'1'2Y'&bnY d>1ą 
prac~' naszej sta.cji. 

Ro0m<>wl.ała: z. Tar. 



" 
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Z POKOJE, kuo!ii'll.a roiz­
l<:ła •clowe - za.mienię na 
domek je.dnorodzinny po­
rnemieoki. Tel. 244-15. ~·································· Zakłady Przemysłu Bawełnianego Im. J. Marchlewskiego w Lodzi, ul. 

Ogrodowa 17 sprzedadzą przedsiębiorstwom państwowym, EQóldziel­
czym lub nabywcom prywatnym następujące zbędne do produkcji 
materiały: 

... 

Adaptacja powieści A. Tcłstoja 

„DROGA PRZEZ MĘKĘ" 

- produkcji radzieckiej 

,,SIOSTRY" -Ili seria 
- Reżyseria: Grzegorz Roszal 
W rolach g.: P. Winnikow 
• „ R . Nifcnf.owa 
• 111 N. Wesołowska 
• 111 W . Miedwiediew 
• lł!i B. Anclriejew. · 

Już w kinie .• WOLNOśC". 

1615-T 
POKOJ iz kuchnią oraz 
pokój oc1d.zielny, wygody 
- za.min:iię na dwa po"1<o­
je z kuchnią z wygo.chmi. 
Ilnforun.acje, tel. 379-<;3. 

1619-'r 
p=-=0~1~~-o~J~U--s-u-b-10-·k_a_t_:orsk ie ­
go po,izukuję. Tel. 531-16 
gcd:z. 8-14. 1621-T 

I LEKARSKIE I 
Dr E.EICHER wene­
ryrizne, ~1kó rne . cz.asitępc.a 
doktór Zlomkoiwski 16-19, 
.Pi-01nkows.ka 14. ___ _ 
DrKUDREWICZ specja-
Esta cho·rób weai.eryiez-
"ych, skórnych 8-10, 
14-16, ulica 22 Lipca 4. 

10301-G 

1. zużyte obicia zgrzeblne 
2. łańcuch Galla 9,52 x 5, 8 x 6,35. 
3. lańcuch Galla 17 x 10 x 9 
4. ł.ańcuch Galla 20 x 12, 5 x 12,5 
5. nity 5 rozmiarów 
6. śruby ustawnicze 1/2" x 25 
7. śruby zamkowe 3/• x 60 
8. śruby zamkowe o;, x 125 
9. śruby do drewna 4 wymiary 

10. śruby maszynowe 22 x 60 
11. pierścienie stalowe 3 wymiary 
12. zawory różne 
13. pas członowy roślinny szer. 80 mm 
1'1. płyty korkowe-asfaltowe 
15. benzydyna 
16. neocupran F 
17. sól antymonowa 

• 

8.000 kg 
80 " 
80 
58 

117 " 
20 
28 " 
45 

56 " 
25 " 
12 szt. 
29 ., 
74 ker 
29 ~2 
95 kg 

50 " 

3 lokale mieszkalne 
z częściowymi wygodami w tym 

1 SKLEPOWY zamieni na LOKAL 
BIUROWY 

SAMOCHOD „Olimipla" 
sp1-z.eid.am 1-ub ZJamitx1ię na 
mcrtoc)llkl. Kiliń1 ldego 
ll'i m 29, goda.. 16-18. 

---- 10209- G 
SAMOCHOD „DKW" po 
remoncie si ln i ka pPn ie 
sprzeda1n1. Pablan~ce. No­
wotki 21, Kał'oo1WIS.ki. 

I LOKALE J 
DWA pe>koJe, kLochnla, ( ZGUBY I 
duzy balkon (bloki) - za "'----------• 

18. tanina A 
19. emu'.fotn w płynie 
20. monochloramina 
21 cd11dzewiacz fosforowy 

202 " 
22 •• 
50 
20 „ 
27 " 

Spółdzielnia Pracy Wytwórczo-Usługowa 
"STYKS" w Lodzi, Pl. Dąbrowskiego 2. 

365Z-K 

1n . €r.1!ę na pOlkój, kuiehnia 22. persistol E 
23. persistol NO 
24. dewanil D 
25. ekalina F 
26. emulfer A w płynie 

304 ,; 
502 „ 
187 „ 

19 " 
10 „ -------

10211-G 
SAMocHO-D-,-.S- a-rn- -DKW" 
sprzeóaun. Tel. 210-51. 
_...,..,,....,--------1612-T 
MOTOCYl\:L „J.awa" 175 
sprzedam. Wl·a•domość, ul. 
Obr. Sta'1:ft1gra.du 83, p-0-
[<ój 207 w godz. od 8 do 15. 

(blo•ki) - · najc>'1ętn ie.i 
dzielni·Ca Doły - i pokój 
z ku•ohnią lub pokój od­
u:z.ielni-e . Oferty p'semrne 
„10224" Biuro Ogl-0S1Zeń. 
Piotrkow.;oka 96 . 10224-G 

SZCZECIN - 3 pokoje za 
rnit:nię na pokój z t.{UCh­
n ią w Łoidrzi. Wiado·miość 
Rentowna 18, Kryśc).a.k. 

l!NIEW AŻNIA się Slk·ra­
dz1•crn.ą pi<>c<Z.ąbkę o l>T:zim·ie 
n :u „Reperacja plalSiLCIZY 
igE-lit.owych S. Lercel, 
Lódź. Zachoooia 50. tel. 
212-liG". 1618-T 
DNIA 2 lipca196o'i::-Zo~ 
&ta>wicoo w pociągu j.adą­
cym z Ra1c:i.om,l.<a cl.o Lo­
dzi ~:za1rą aiktówik~ z a1lt.ta 
m1. Uczoiwy o:n.a•Laz:>a P•l'O 
5"'Ciny o 7'wro•t. Łódż, Za­
kątl1a 78-86. JaJ!l Stęp:eń. 

27 fibra z garów przędzalniczych 300 „ 
200 " 

572-23 
28. pas parciany impregnowany 60 mm 

IJnieważnieni,e 1620-T Bliższych informacji udzieli dział za.opatrzenia, tel. 

Unieważnia się 7..ag·ubioną pieczątkę n:agłów­
kcwą ,.Miejslde Przedsiębiorstwo Remontowo­
BudowJa.ne w OZO!:kowie, ul. żwirki nr :rn, 
telefon 53, skr, poczt. 10". 9654-K 

10221-G 

I 
------------

. GDAŃSK-Wrzeszcz - po-
k0j z kuchnią za•mienię 

na podobne w Łodl2'Ji rz. •---------„ 
---- pracowniokiem MSW lub l eo·z·NE I GOSPOSIA na stale lub MON. Olerty pisemne 

·~~~~~~"ćącs~ę ul. P;ic~~n~ ?f~;;~~~w!;~11~. 01~~~:~ 
m 21, godz. 15-18. ---------

I PRAGA 10180-g 

3635 

UWAGA! UWAGA! 

PO/DAJE IH'ł" rm OGŁOSZENIA DROBNE 
1005<2--G KATOWICE - Li.gota 3 po LETNISKO do W)'ł'.lajęc!.a 

POMOC domowa do 1..,,k.a- koje z kuchnią w bl-0- (dcg.od.ny d-0j•a1Zd). Wiad-0-
rz.a potrzeooa n.a~y.c-11- kach - za.mienię na po- mość Lipowa 27' ~·02~,\:G że w nowo rozbranżowa.nych sklep•a,ch M. H. D. - Obuwiem 
m'.ast. Pi'l'amowoi=a 4 d·obtne w Lodzi. Wiado- .,,....,~-===-::---:---:-:-: 
m. s. 1632-T mość tel. 324-86, godz. ŁAN'CUSZKI a·lu.rrl.i11'-0<we na.bywać mo.żna już od dnia 15 lipca. br. obuwie w szerokim 

9-lG. 1~12-G i inn-e proc>ukuje P.o·raj, asortymencie fasonów i kolorów 
•---------- ~110 KG bla,chy cyn.koweJ 

I KUPNO J w a•rlwo;.zach. sp1,,;eda.m 
Wy.01e=lcowa 11, tel. ·---------... 
35!?-92. 1-0513-G I NAUKA I 
GARAŻ bla•s!Zal'ly se:{łiicta-

OPONY w:i,mila'!' 640 X 15 ny dl\.lży sprzeda•m. Ofer-
( kraj~e lub za.g1r ·a.miciz- iy p 1sery>ne _HIOS32" Biuro .._ ________ _ 
ll'lf') naty-chmia:>t kupię. Og,J;=en, P1•C>trk<>ws1ka %. KURSY motocy<kl,o•we-&a­
'Te!. 374-92. 1020.>-G 10532-G me.chodowe w term'n'e 

i_.6~f:~~ó~i~śc-~~·c~.~i~K __ °'_de_J_·aw_a_~24_'_w_.a""r""·sx_i~_;_8.,.---K I męskie w skl. 703 ul. Zgierska nr 7 
n:e na 4 pcl«>je z ku.eh.nią SUKNIE SLUBNE, wie- damskie „ 741 „ '\'Vojska. l"olskiego bi. 14 
•w ·PiotrkO'wie Tryb. lub c:-l0irowc, kapki, pelery1nkl 
równorzędne z ogródkiem - poleca wy0pożyczJSllnia dziecięce „ 726 „ Wladysłiawy Bytomskiej bi. 105 
e\\·ent. na domek jedino- „Pie•rw.siza", Obr. St>alin- 3656-K 
rcrnz:mny, Oferty pisemne gra<iu 3.2. 1623-T =:::..---------------------------·-----s.króccrnym - roO?:poe:zęcie 
„1614-T" Biuro Oglo1szei1. loEKARSTWO Sotrade~ol kursów w dniu 11 VII i 

w ampubkacil ip-OSZ•l'kuję. S h d 13 VII 60 r. Za1pisy u im-
Z;;lOStLEt1ia tel. 233-14. amoc 0 y-motocyklf form.a•oje przyjmuje Łódrz P_i_-0_·tfl_k_<>~~k;a 96. 1614-T .----------------------, 

GARAŻ na dw.a sa.mocho 
10210-C "-----------' (<i ~lub Motorowy LPZ w 

f,..odzi, ul. Piotrkowska 
dy oeob<>we odstąp; ę. 

l __ SPHZ~ 
KOMPRESOR niemiec•kl z 
s ;t1i,klem elek1rryovnyun 
.smzroa-m. Tel. 315-99 w 
g.~clz. 16-20. 1613-T 

MOTOCYKL „M-72" oka­
zy.Jnje sprzed.am. Sta.11 
bord:z.-0 dobry. Sta.rowu<iz­
k;, 47, t<01. 482-36. 1622-T 
MOTOCYKL „Juna1k" 
sprz.edam. Łódź, ul. Za­
ll'POdt1i'!cl &O (Retkl•nfa). 
Oglądać god.Z. 17-20. 

10214-G 

nr 125, tel. 36'7-67. 35ll-K 
INSTRUKTOR dO?:ie<wiair­
st.wa 11a1uczy indywidual­
nie bard12:-0 szybko obsługi 
.apa.t"'a1tów c.Lziewi.ar!;;ki<:h 
spo~obów p~a·cy, wyk•xi­
jów modeli. Łódź, Ni•ska 
nr 6 m. 43, g.odz. 17-20. 

1014.3-G 

Tel. 517-15. 1616-T 

TRZY po.koje "' ku.chrnią, 
komfort - tua1miernię t'la 
clw·a pct<.oje, kiu.chm.ia sa­
n1.odiz!·0Irne z wyg-0•da1mi 
do II piętra. Oferty pisem 
ne „1617-T" Bhuo Oglo­
,;izeń, P>0<trk·owska !lfi. 

1617-T 

____.___..._~---""'--""'-~-~-""'""-----~~ WAZNE TELEFONY ł 

i~J.~~tit;~: I~~~,~~~~~,!~~~ .t~~~~:l 
Korn. Ruchu Dro- POLONIA (Plotrkowrua s7'częścle', prod. poi- Kopern>ka 26 Piotr.ko-w-~ 

gowego 516„G2 67) „Siódme niebo" pro skiej, do17.W. od lait is, ska 67, Pla·o 'Koś-cJelny a, 
l>ryw. Pogot. Dziec, 300·00 dukcji ira.nc.-aing. d01ZJw. g, 9.30, 11.45, 1.4, l.6.15, Jaracza 32. 
l'ryw. ;rogot. Lek, 333-33 od Ja.t 18, g. 10, 12.30, 15, 18.3-0, 20'.45. 

555-55 17,30, 20 . ODRA (Pr'.c~a.Jc!a.na 68) -- I 
MOI 3:;9-15 WISŁA (Tuwima er 1) nieczynne 

„żołnierze" prod USA, OJCA (Tuwima nr 34) Dyżury szpitali 
do:;ow. od la·t 12, g. 10, mec'l:ynn@ 

TE A TR„ 12 30, 15, 17.30, 20; POPULARNE (Ogrodowa POŁOŻNICTWO 
WLOKNIARZ (Prochnlka 18) niee'l:ynl'le 

!rEATR NOWY (Więo- l~) „Biała krew" prod l'IONIER (Fran.ciS<Z1~ańsika Sz< !tal Pol-Of.nlczo-Glne-
kows.kiego 15) g. 19.15 NRD clw•w. od lat H g. 31) „Wes<01l wspołloka- k 1 P 1 1 c . Ski 
„ua.mlE•t''.· 10 12. 14, 16, 18, 20. tGrzy", pt•od. rad.z doow. 0 og czriy m . une- 0 

:rEATR un. JARACZA WOLNOoC (Przybysze-w- ocl Ja.t lG, g, 16, 18, 20. de ·-sklej przy" Ul. Curle-
(uł. Jariaw.a inr 27) g. 19 slo<ieg-0 16) „Siostry" III POKOJ (Kazimierza n·r 6) Skłodowskiej fa Pl'Z;)'Jmu­
.,Sa·&Ze kochane d:z.iat- część (pa1n.ora.ma) prod. „Tu sa lwy", prod. )e kobiety c-hore, c1ęzar-
ki". . q·.a1d<Z„ dOIZlW. od 1.a~ 16, czesiklej,' do<Lw. od J.a.t n~ 1 r<:dząoe :- dzielnicy 

~1'..E~A - meczyl!llll.a g. lO, 12.3-0, 15, 17 .30, 20 . 16, g. 16, 18, 20 . Łodz-ai;,rna oraa: z Pora-
!l:EA'In POWSZECHNY TATRY-LETNIE (Sienkie- 1 MAJA (Kilińskiego 178) dl'.ll '!K przy i:!. .cme11-

(~l. Obr. Stalingradu 2.1) W'1C!2la 40) „Roc7'niak" „Tam gdzie rcnmą po- tameJ la„ Chłopickiego 49 
nieczynny prod. USA, d<Y.lJw. 00 ziomki", prod. SllJWedrz:- 1 Wólczansk1ej 18. 

„EATR :OZMAITOSCI la·t 9, g. 20.30 - kino kiej, d-00w. od lat 16, g. Szpital Polożn!cą;o-Glne-
(MonLUSZ ' 4a) n1<>cizyn- crz.yome tylko w dni po- 16, 18, 20. )co:ogiouiy Jm. dr H. Jor-
ny gOdne. Rl<KOJtD (Rzg-0<wska nr 2) da.na, przy ul. Przyrcxl11!-

0PERETKA (P·iD'trkowoika „Sygnaly" prod. poi- C?.ej 7-9 przyjmuje kobie-
. 243) g. lP „Dobranoc KINA I KATEGORII sklej dozw. o<l. lat 16 g. ty chore, clęża.rne ! ro-

Bettino" (gościnne wy- 16, 18, 20. . dz~c·e iz idrz.•ielni.cy Łódż-
~tępy Operetki GllwJc- l\fUZA (Pa;bi.aini.cdc.a ~7~) SOJUSZ (NOlwe Złotno) Bałuty. 
klej). „Wmy,~tko o JDw1e ' „l>wa bł' • N •ta " 

TEATR 7.15 (Traugutta 1) J>L'<>d. USA. doizw. Old la.t pmd. ~a~za d a su.yod Szpital Poł-0Z..nlcą,o-Gine-
. n'ec:zyniny. 18, g. 15 .20, 18, 2-0,30. lat 12 g 17·" oow. kologiqz,ny Jm. dr H. Wolf 
Al'LEKIN (Wóiczańs1ka 5) PHZ.EDWIOSNIE (Zerom- SWJT ' B 1 • 19· przy ul. Łagiewnic·klej 34 

C1'eczynny sk1ego ,74) ,.Spolrnjny „Zycie ( n~"UC·kl -:;_:ne•i;;) pczyjmuje kobiety chore. 
J>INOI\.10 (KCl'pemi.ka 16) czl<>,w1ek • prod. USA - rod . trze „cza ' ciężarne i rodzące z dzlel 

i::oriz. 10. (widowiEkO dozw. od lat 16 g, 15.15, ~d 1<;/~:''::n''J'de.118 d~~w . r.iey Łódź-Sródmieście 1 
7a.mk.mętc). 17.45, 20.15. LFTNIE (k' . . ' . Lóclź-Widizew o.rarz: z PO·ra 

O:EATR ZIEMI ŁODZ- ROMA (Rt>.gowska 84) Pc<iiaAows~~g w p~·k_u dn! „K" przy ul. Sre-
KIEJ (Kopernika 8) nie „Madame de„.", prod. ta.eh) :wetf n1a S-2~~.- br~.yńskiej 75. 
CZYl'lllY f1~~eic. doorziw. od la,t 18, pr d ' . .e · ' • g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20. 00° l~t a?flel„k:e,J, d<O'!"W· C.hirurgia: S<z;pita•l I Kl. 

~ ~ * STYLOWY (Kiliń."'kie.go czynne t · 1~· 21. Kmo Cl11.r.urgi.c:mej, Wigury 19. 
CYRK <Pla·c Niepodlegro- 123) Ballada o zołme- godne Y w <im po-

sci, tel. 468-211) g. 15 i 19. rzu"," p r CJ'cl. ra•dz. dO<Z>w. · Inti:rna: S.,,pi.ta•l i.m._ d.r 
d I t 14 " 16 18 2-0. KINA III .,,. Sterhnga, ul. Sterlinga o .a 1 b' • 

1 
' .n.ATEGORII 1-3. 

ZACHĘTA (Zg1e1's•ka ~) 
„Piąte kolo u wozu", ł,ĄCZN<?SC (Józefów 43) Lar.yngologia: Szp. l>m; 
dO<llW. od lalł: 15. g. rn. „Do·ktor C<>rda areszto- dr Pirogowa, ul. Wólciz.an 
12.3-0, 15, 17.30, 20. wany", ptxid. NRF, do- ska 195 

KINA U KATEGORII 
2J
1
'9W.3°000. ny 00 la.t l8, g, Okulistyka: Srz.pital. lm. 

M1'WA (Ra;gow.~ka n-r 94) dr Jon.scher.a, ul. Ml11on-0 
MUZEUM SZ'l'Uli.I (Więc ADR.~A (Piotrkowsk'.' l?O) „Do bramki", p.rod. wa 

14 
. 

kowskiego JS) nieczyn- „M1ejS>Ce .na z1em1". NRF, d.021w. od lat 7, g. Chirurgia d.zlec1ęca -
nc pr-0d. polskiej. d-0e.w. od 16, 18. 20. Szpital im. Korcza,Jca, ul. 

MUZEUM ARCHEOLO- lat 16. g. 16, 18, :i.O. POLESIE . (Fa,i;"'alskiej 37) Armil Czerwonej 15 
GICZ.NE I ETNOGl'A UKM (N t 27) K k" „Uwodz1clcl , prod FICZNE (Plac '' - ' a.wro ; . " rzy węgiers.Jciej, dw,w. od Laryngologia dziecięca: 
sc1 14) Prz<>rwa Wolno- pt'Ocl. wlos-k.eJ doo:w. ocl lat 18. g. 17 i 19. Szpital im. dr Puogowa, 
wa urlopo- la.t ~8 • g. 18 1 20 · . STUDIO (Bystrzycka '1-9) Wó~C<Lańska 195. :(. :(. * DWOI.COWE (Dw. Kall- „Okne> na podwórze" 

~k.;) „Magazy~ OS<'!lliwo prod. USA, dOIZJW. od la.t ADRESY AMBULATO-zoo ,- czyruhe g. 9-20 sc1". .„Przeslad~wcy", 16, g. l7.15, 19.30. RIOW pomocy w1eczoro-
:(. :f. * ,.Szczęśliwy dzlcn" g. :f. :f. * weJ dla pe>szczegó!nych 

' lA 10, 11.30. 13, 14.30, 16, 17.30 dz.Jelnic: 
PALMIARN. - izam'knlę 19, 20.30. Uwaga! Repe<rtua•r spo-

iA ,,, oowodu remontu GDYNIA-STUDYJNE (T:i rządrrono na Pod.stawie Goci.zina 19-22 Sród-

KINA PREMIEROWE 

komul11katu Okręgowe- mieście Piotrk~wska 
w: ma 2) „Ballada o żol- go Za·r·ząc1u Ki•n. 102. tel. 271-80; Widzew 
nierzu", pro<i. r·a<łlz. ł c doww. od la•t 14 !!. 10 1.2. :f. :f. * (dzieci) - Arm I zerw-0-- • neJ 15 (dorośli) - S.'Zlpi-
14• 18, 20. Program d.!s PRZEDSPRZEDAŻ bHe- taln.a 4, tel. 353-23; Bałuty 
"•.imłodszych: „Dwa Mi tów na 2 drni na1przód (dzieci i dorośli) - Z. Pa­
<:ha~,Y", „Chłopczyk i do kin: „Bałtyk", ul'.O- canowsklej 3, tel. 54l-96; 
miś ' „Kot w ltręgielni" lonia", „Wif-iła", ,.Włok- Górna (dorośli i drZieci) -
„Mały karp szuka sła- niarz", uWoJność" - w Le.c©nicea 6 tel. 427-70; 
Wy", g. 16, 17. Ośr0'dku Usług Filmo- Górna (dorośli) - Piotr-

tłA{,KA <Krawiecka 3-5) wyc-h, ul. G!ów.oa 8, kow&ka 269, tel. 406-55; 
BALTYK rNarutowlC'Za 20) „Wa,ka•cje z Monrka" godrz. 12-lS. Polesie (dorośli l dzleoi)~ 

„Wozy .ladą na za~l1ód" pro-.:!. •zwecl:zt<;eJ. dczw. 
1
- Al. K-0ścly,,w.ki 211, tel. 

Pll.l\04'ama pr0;1i, VSA - Qod la.t 18, i· lG, li, ~. - ~1-il 

Lokalu przemysłowego 
o powierzchni od 10.0 do 200 m2 

z instalacją siły od 20 - 50 kW 

POSZUKUJEMY NA WARUNKACH 

DZIERŻAWY 
Zgłoszenia kierować: Spółdzielnia. Pl'acy 

„Spójnia."' w Lcdzi, ul. Rewolucji 1905 r. 
nr 59. 

3653-K 

fil PRAC9WNICY POSZUKJVIANI Ili 
DWOCH pracowników z wy7..szym wykształ­
cen.iem technicznym i jednego elrnnomistę z 
wyzszym wykształceniem zatrudni od· ,;a raz 
Zjedno.czenie Przcdsiębiorsl6.w Budowlano_ 
Montażowych w Lodzi, PI. Zwycięstwa 2. 
Zgłaszać się osobiście lu.b telefonicznie 11 r 
282-90. 3629-K 

INŻYNIERÓW lub techników z długoletnią 
praktyką w przemyśle metalowym na stano-
wiska kierownika biura przygotowania pro­
dukcji, kierownika sekcji konstrukcji pomo­
cy warsztatowych, kalkulatorów, frezerów, 
tokarzy, ślusarzy narzędziowych ślusa.rzy­
monterów ai;iaratów elektrycznych' - przyj­
mą Zakłady Wytwórcze Apara.tv rY Elekt.rycz­
nej „Woltan" Lódź, Gd1a.1islca 138. 3638-K 

MURARZY, tynkarzy, betoniarzy robotników 
nie:wykwalifikowan:vch do pracy w Zgierzu 

I 
na terenie ZPB „Boruta" ·zatrudni od zara<: 
Lódzkie Przedsiębiorstwo Budownictwa. Prze­
mysłowego. Zgłoszenia przyjmuje d7.inl za­
trudnienia i płac Łódź, Al. Kościuszki 101 par-
t~r, w gcdzinach od 8 do 14. Do zarobków o­
siąganych w akordzie stosowany jest doda­
tek 15 proc. Dfa :zamiejscowych kwatery w 
hotelu robotmiczym i stołówka zapewnione. 

1!]87-T 

łNŻYN~EROW - mechaników z praktyką w 
przemysle metalowym na sta11owiska starsze­
go konstruktora i starszego technologa ornz 
technilców-mechaników na stanowi &ka pl'lt­
nisty w dziale produkcji i inspektora postę­
r.:iu technicznego, wynalazczości i szkolenia 
znwodowego zatrudni Fabryka Kotłów i Ra­
diatorów Lódź, ul. Warneńczyka 18. Zgłos?.e­
nia przyjmuje dział kadr. 3603-K 

INŻYNIERA z uprawnieniami budowlanymi 
r,>rzyjmie od zaraz do pracy na stanowisko 
kierow.nika d7.ialu technicz;nego - Rzemie­
ślniczio. Spółdzielnia „Budowlana" Zaopatrze­
nia. i Zbytu w Lodzi, ulica Piotrkowslta nr 12fl, 
tel. 248-91. 3649-K 

GLóWNEGO księgowego - pożądane wv­
kształcenie wyższe. praktyka znajomość 
księgowości przedsiębiorstw wykonawstwa 
inwestycyjnego, inżynierów i techników mc­
lionfcji rolnych lub budownictwa wodnego z 
praktyką lub absolwentów. ekonomistę d. s. 
zaopatrzenia i transportu, 11tarszego k<:ię"n­
wego do rachuby plac zatrudni Wojewód7kie 
Przedsiębiorstwo Bobót Wodno-Mclionc:vj­
nych w Lodzi, PI. Zwyciesl.wa 2 BI. C. Wy­
nagrcdzenic wg. umowy zbiorowej w budow­
nic.i.wi.a. 3650-K 

.ZAPJISV 
ZPW im. A. Struga i ZPW „9 Maja" w Lodzi 
przyjmują z nowym rokiem szkolnym 1960/61 
młodzież do Zasadniczej Szkoły Whkienni­
czej dla Pracujących. Warunki przyjęcia: 

l) ukończenie 15 roku życia 
2) ukończenie 7 klas szkoły p~stawowej 
3) pisemna zgo<la rodziców 
4) świadectwo urodzenia 
5) 3 fotografie. 
wa.runki wynagrodzenia w pierwszym r~ 

ku nauki od 150 do 260 zł. w drugim roku na­
uki od 320 do 380 zt 

Po ukończeniu szkoly uczniowie otrzymują 
pracę w zakładach. Zakres nauczania: przę­
dzalnictwo i tkactwo. Zgłoszenia młodzieży 
tylko z terenu m. Lodzi przyjmuje codzien­
nie sekretariat szkoły ul. Grabowa nr 28-30 
łV godzinach od 10 do 14. 3611-K 

I 

I 

I 

Wyrazy współczucia z powodu zgonu 

MATKI 
l!Jll;łada.ją przewodniczącej Rady Zakła­

dowej mgr JULII TUREWICZ 

DYREKCJA, RADA ZAKLADOWA 
i PODSTAWOWA ORGANIZACJA 

PARTYJNA ZARZĄDU APTEK WOJ. 

3655-K 
• LóDZKIEGO. 

S. t P. 

Jadwiga Lipińska 
zmarła dnFa. 10 lipeoa 1960 r„ przeżyw­

szy lat 39. 

Po.grzeb odbQdzie się dniB, 13 lipca br. 
o gcdz. 17 z kaplicy na Starym Cmen­
tarzu przy ul. Ogrodowe.i, o czym za­
wiad,amiają pogrążeni w głębokim smu_ 
tku 

SIOSTRA, SZWAGIER i RODZINA. 
10503-G 

Kcl. JANUSZOWI PIOTROWICZO­

WI z i>owodu śmierci 

OJCA 
wyrazy głębokiego wspólc:i:ucia skła­
dają , 
RADA NADZORCZA. ZARZĄD, POD­
STAWOWA ORGANIZACJA PARTYJ­
NA oraz KOLEŻANKI i KOLEDZY ze 

SPOLDZIELNI PRACY „KOTLO- "' 
BUDOWA" w LODZI. 

1631-T 
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I 

I 
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Kio powiórzy hat 
Rzeźnickiego 

• Ameryka nie w Polsce! t r I ck _Podczas zeszło:rocznego . tour­
nee warszawsk1eJ Legu p, 
Ameryce. Polacy doznali tyl­
ko jednej i to dość ctężkiej 
porażki. Przegrali miHnowicie 

Z mistrzostw akrobacji lotniczej 

w wyścigu „Dziennika Łódzkiego" i ,,Gwardii"? 
Wyśdg kolarski „Dzle'!lnika 

Łódzkiego" i Gwairdii, organizowa 
ny t>d 1946 r„ Jest najstarszą w 
Pe>ls-ce imprezą kolarską P<> woj­
nie. 

się I to w pierwszych trzech kolej ki nie wlicza.my Chtieja, bo cho· 
n-·ch wy.foiga.ch zdobyć nagr<>dę ' ciaż starte>wal on w barwach 
na wła.»ność. Poza tym żaden z Gwa.rdii litdzkiej, to je.d_nak _po 
12 zwycięzców nie potrafił s11kce· 1 e>dbyciu służby wo,l~k~weJ wroc1ł 
su swego powtórzyć w na.s-tęp- do swego stałego m1eJsca zamlesz 
nyolt latach. k1mia. 

Czte.rech z dotychczasowych Czy w tym r<>kU któryś z łódo:· 
zwycięzców, jak Gabrych, Saly- kich zawodnik'.'w potrafi nawią· 
1<a, Wójcik i oczywiście Rzeźnie- zać d.o tradycji Sałygl, Gabrycha 
ki wycofało się z czynnego życia i Ulika, przek<>na.my .się nieba.-

w Chicago z zespołem Pnl,J­
nii Amerykańsk.iej Orzeł t.:5. 

Jak się dowiadujemy, w pu­
lowie sierpnia Orzeł przybę­
dzie do Polski z rewizytą. W 
programie przewidziano trz~ 
jego :ystępy. Premiera na:;tą­
pi oczywłście w stolicy, gdlie 
przeci~inikiem zamorskich go­
ści będzie Legia. Istnie3ą jed­
nak możliwości sprowadzenia 
Orla również i do Lodz!. Być 
może nasta;pi to około 25 
sierpnia. 

Łódt, jako miasto posiadające 
wyjątkowo b<>gate tradycje kolar 
skie, z rado~cią p:vzyjęla przed 
15 Iaty wiadomość, że „Dziennik 
Łódzki" powziął myśl zorganizo­
wania wyścigu o charakterze <>gól 
n .opolskim. Przez 14 lat trwa wal­
ka <> puchar przechodni. Dotych­
cza3 Je<lnemu tylko k'Jlarzo·wi -
Marianowi Rzeźnickiemu udało 

sp<>rtowego. Są oni trenerami. ,. em. 
Pozostali natomiast startują w -------------------------------
dalszym cią.gu i za.pewne, 24 bm. 
będziemy m<>gli powitać ich na 
starcie. 
Atrakcją wyścigu, e>be>k zażartej 

walki na trasie, je,;t pytanie emo 
c.ionu.fa c~ tysiące Ytidzów: czy ze­
szłoroczny zwycięzca pol><>wnie 
wpisze się na list~ mistrzów. W 
1950 r. po zwycięstwie Wójcika 
- ·Jiśmy przeke>nani, że ten sym­
p~tycz.ny i utalentowany zawod­
nik wygra i w 1951, ale Jeps'Zy 
od niego był Tadeusz Gabrych. 
Podobna historia powtórzyła się z 

112 ko.larzy na starcie 
Kolarze startują mistrzostw Polski Ili licencji 
w Parku Poniałowsf<iego 
Duże zainteresowanie budz' 

pierwszy raz mający się od­
być w aleja<:h Parlrn Pon:a­
tow&kiego wyścig kolarski. 

Program piątkowej imprezy 
kolarskiej przewiduje dwie 
konkurencje . 

Kolarze IV licencji oraz ucz· 
niowie s zkół sta.rtować będą na 
dystansie 19,5 km (15 okrążeń); 
przewidziany jest jeden pre­
miowany finisz. 

Drugi wyścig na 30 okrążeń 
toru przewidziany jest dla za­
wodników licencji III. Prwja­
dą oni 39 km. Lotne finisz(' 
przewidziane są na 10 i 20 u­
lkrażeniu. 

wi:.czewskim w 1~58 r. 
Wśród 12 d.e>tychczaso.wych zwy­

cięzców jest tylko trzech kolarzy 
łódzkich, a mianowicie Sałyga, 
Gabrych i Ullk. Do gr<>na tej trój 

Widzew protestuje 

28 drużyn. (po c;z1erech Żawo<lnl­
ków t<ażda) s.baoie dziś o god::ci·nie 
18 na sta.rcie druży.nowych mi­
st!"Zosbw Polski III licencji. 

Mistrzostwa młodych kola,rzy ro 
z·egr2oe z.ositaną na s:z.os·ie wa.rsz.aw 
ski e.i . Sta·rt wyzrna1cz0<ny zosiiał za 
s1•a•c.ią benzyn.O'\\'ą przy zbi.E>gu 
ulicv Strykow!>kiej z Rogow5ką. 

Zesp<>IY sta·rtowa-ć będą n.a crzas. 
Dystans wy„osi 50 km. 

Jednym z faWIO'rytów jest 
„~wórk.a" łódalkiej Gwardii. któ­
r.a w ty.m sezc.ni-e SZ'CZY.Ci s~ę zdo­
byc'em: mistrzostwa drożynowe­
go Łodzi. pu·~haru WKKF, oraz 
szeregu cenny.oh su.kcesów w wyś 
cigaieh dookoła Pomo0r7Ja i dook-0-
la Bi.aleg-a.sboku. Drużyna Gwa.rdii 
c-/ba1rto\.viać bęidz·ie w ~r,~l.adiZie: Ma-
7.urkj.awicz, Smaż. Kopk:·a i Nje­
mojE>w&ki. SPośród ty·ch ko.larzy 
na czoł-0 wybij·a się Ma:zurki'eiwicz„ 
który ma z.a sobą srzer.e.g do-l>r:vch 
wyinilków wś·ród n•a.j.lepsrzych k-O~ a­
rzy ;>::>Lsk1ich poosi·ada.j ącyich III li­

Jeżeli chcxl.zi o LKS - j-a1ke> wi. 
cemist.rza PQlski z ro-ku ubtegłego, 
to startować en będzie w nastę­
oującym skbacl.zje : Pietrzak I, 
Piet!'zak Il, Przybyłrf« i P&ki.t. 

Mi.strzosń'.v.a drużyn.owe Po.Iski. 
org.anizowane dl•a III Ji.cen.cji, są 
nie byle .ia.ki·m wydarzeniem dl.a 
mlodych kol2'rzy, którizy ma,rzą o 
~<>szulka·ch reprez€onta.cyj<'!Y·Ch w 
wyścigad1 ba,kioh. ja.k d.oo•k-ola 
Polski. czy BE•rhn - Pra.ga - Wall' 
s:z.a.\v.a. 
Na•leży po.chwalić PZKol. za <l'l'­

ga.njzow-at:1ie wyścigów drużyno­
wych. da·stępny~h dla młodych za 
wodni.ków. 

M''Sltrnosi>wa ctruży11awe Pol>~<d I 
i II lic-eoncji odbędą się dzis w 
Bydgo~czy. (n) 

Na lotnisku Gocła·wek w ·warszawie odbyły się mistrzo-
stwa Polski w akrobacji sam olotowt>j. 

W mistrzostwa.eh, które ll'wa ly 2 dni, wzięło u<ł r.ial 15 pi­
lotów z całego kraju. Spośród nich zosta,nie wyłoniona re­
prezentac,ja Polski na mistrze siwa świata w Rra.tyslawie. 
Na zdjęciu: piloci Edmund Mikołajczyk (.z pra,wE',i) z Ae­
roklubu Gliwice i Stefan Studencki z Aeroklubu Zielona., 

Góra. 
CAF - fot. Uchym'.ak 

Początek wysc1gow o gocl~. 
18. Po imprezie rozdanie 
nagród. Wstęp płatny. Dach.Je 
;przeznaczony na ·zakup spr zę­
tu sportowego dla MKS P.:i:c-

Sensa.-cyjny protest złożył we:w­
raj w v<>hldniie lVidze'v odruośnje 
swego meczu ze Stalą Radomsko. 
L-O<lzi.anie poda_ją, źe dwu zawo<l­
n:ków Str.li K-0-tlic.ki i Plntec~ki nie 
prawnie wzięli udział w tym .spot· 
kaniu. Cha.i oni o<lbywa,ią s1u;.b<'; 
w-0js.tc&wą i jcsiza~ w c2c·1·w01.t ~r:l. 
li w ba.rwach gliwiekicgo zes.poht 
wo.is•k<>wego. Jedna.kże PZPN po· 
twierdz!i <,ficja;lnie obu W' micrni.o­
n:vch dla Stali R., na wsadzie zgo-

•.sie. dy władz wojsk<>wyc;1 nn ich w.v­
!'l stępowa•nie w barwacłl cywtlnego 

klubu, 

remcję. 
W rok·tt ubieg'ly-m tyt.ut mi.st.rea Z 

Pn.l„ki llldio•był zesipól: LZS praed 

Meldunek ze Spały: 
tKS gra dzi~ 
Leehią 

w Spale LKS-siacy intensywnie 
trenują, W ub. tygodr,iu rozeg~ali 

spal'Ii'li!01we s;>0t.kanie z Lechią to­
maszow~ką i wygrali )e 4:0, ale n·e 
było to wyda-rz.e·nie więks,;ego ka· 
libru nawet dla gos90<10.rzy, albo-

Reprezentacyjna kadra Jutro (czwa.rtek) o godz. 
w Parku Poniatowskiego 
ten sam cel zorganizowane 
ttaną wy:tępy artystyczne, 
raz popisy gimnastyczne. 

n ·~ 

zo­
o-

Tego samego rod,,;a,111 Slkargę na 
Stal zlożyh Budowlani. 

ŁKS. 

W tym roku LZS zanoobllirwwał 
wmysl:kie swoje siły by przy1sł.ać 
do Łodzi możli•wie najlep51Ze ze­
społy. rzlgla.~ająe ró-win<JJCZeśnie 
r>.ajwięcej d:r<użyo.. Kola'!'Ze te.g-0 
Z!7.emeni-a l'"!>l"erz.oo tować będą: 

łódzkich piłkarzy 

·,Komunikat ,, Totka" 
Nie jest wykluczone. td d<J<}h'l­

drie-nie ujawni d-<><la.tkowe ~z.czegó­
ły tej sp: ·~wy i może- <>na wt.edy 
wplynąc dpcydu,Ją.«> na lO<Sy m;„ 
&t.rzos.tw ludzkiej III ligi. 

Pod.czas meczu A-kla-~:.~nvego t'Q­
zegr.anego w lVieruszowie między 
tamtejszą Prosną a Pilica Toma­
szów. zaw(ldniey 1P.go ·Ds1.ait1tił\~·:l 
zespołu na.brali po<l.e.ir2e1i co do 
autent}rc·Mtv~ci nazW1ęk~ jedme~O 
z piłkarzy Prosny. Zgmsm Je na.· 
t;vchmiast s.ędziemu z'\woców. Ten 
nic oQpetnil s~rch ob0>w1ąz.k(nv i 
nie sp.rawGził dokum.Pntów podej­
rzewaneg~1 p!..tka.rza. Plttca wniosła 

BJll\l.~c~c~. Białystok. Wa·~ai'Arę, 
Rade Główną LZS i szereg irm.ych wiem potrakto·wano mecz •J<·ybitniP. 
miejs.c-01wości. . sz.koleniorwo. Dziś nat:Yr„1i~st roze-

LZS za•P.""wne 21mc11 tuje dosta-1 gr n ta _ " 

Jak .iuż ćionosiliśm:;'. Zl ! 22 lip­
ca rep:~ezentacyjne zesr.-01~· lódz­
kich oi?i{arzy wystąpią na dwu 
frontach w meczach 1. analogicz· 
nymi z.espolami Srupoka i Białe­

to w swoim najlepsz;v1"1 skladzjc, 
Jak s:ę ła•two dom~.-slić. sca.rt za­
ab~·orbowa.ny becz re->'7.t:V b11da·wa za 
pon1.njat o dopełnieniu for1naL1oścl 
ze z.glosze-niem impre7. w LOZ.PN; 
a ten nie 1niał przeciPż obo,,-ią~kU 
zasięgać porady wróżhit~'nv w k.We 
stii progra-n-1iu otwa•l'CiJ. ośrodka. PP Toota.Jilllabe>r Sportowy zafWia­

Ciaimia, że w .specjal11y1m kcnk.ur­
sie epC1rtowyim To<to-·Lotek z dni.a 
10 bm. nie s.twie.rda;0>n.o ro.zwią,z3ń 
·z 6 trafieni.am.i. N.ate<mi•ast stwi·e-r­
<IBono 8 r-02wiązań z 5 trafi€111i.ami 
ipremiovvymi - wygr.a1ne po ok. 

•\ 172.753 z~. 1&9 rc12:wial'l'Jań z 5 trafie 
111iami :ziwy1kłymi - wygr·a<\e po 

1olk. 8.17? zł, 8.508 rcmwrląz.ań· z 4 t1l'a 
\fiet.lia·mi - wyg;raoe po ok. 244 .zt 
·oraz 137.826 rCl'l'Jwiarzań z 3 trafie­
niami - wyg:•a1ne ·po ookolo 15 zł. 

tecąnj-e 511Lne zesipoły . by 001~-cnić a e zos na .,regula1.ne z.av.rody 
na ""'.<>sie . w Lodzi tytwł mistma towarzyslci>e między tymi zespola· 

gostoku. 
Selekcjonerzy ustalili już składy 

obu reprezentacyjnych c1rużyn. 
Jedna opiera sie na szkieleci~ 
Włólmiarza Pabian.Lee i PTC. dru­
ga na 'W"dzewle Wlók.niarz.u 

Ma1ny :J1~dnak nad7.ie.ie ŻP. nie­
poroz.un1~ti:11e z.ostan1e nat:vch1niast 
wyjaSnion~ i staxtO\vcom POZ\\~011 
się grać· w ich klubo"·ej drużYme 
po<iczas litJcowe,ęo sw1"~a. 

Polsf.<:J. mi na st.adionie Lecffii 

Alarm dla juniorów Lódź otO ze.3taWienie re:>re1.entacji .na Wł.oscy w'rtuoz1" \"YJazd do Słupska w <lmu. 2J. llP:-. _ l 
ca· 

szaiee'kk La·wniczak. Matysik. z jzy q 

Kolejoe losc-w&riie konkursu To 
1>0-Lote•k odbędzie się w <l·niu 17 
bm. w PrUL=kow:ie li:. Warszaiwy 
pro;ed 2l3>w.odami pi•Łki 110'ŻĄ'lej 
.;zntciz PruS1Z>ków - Wa•nsza:wianka. 

* * * W IZJ:łkłaida>eh p!Jf.<.arski.ch na 10 

wczora.,j p.rot~s~. 2S klub.-jw ok·regu lódz1':le,\to .,,,. 
WGiD LOZPN bę-dmie miał gMą· stalo wczo:·aj zaalamtmvanych mo-

ce lat<>.~ l>Ilix.atją · juniort>w og'loszoną prz-=z 

Ani ~low a 
~m. n:e s,11wi·er.dl'l'Jono r.c>zwil:jzań rz 
13, 12 i 11 trafi€'1inmi. Stwierdzo­
no nato.mi•a,;t 31 ro2JW'iązal'1 .z 10 
tra.fi€nia•m.i, w:ingraine po cl.c. 4.771 
"1.fotych. 

Z u,wa.gi 11a okres re.k\amacyjny 
i(7, 8 i 11 d.ni) wysokość nagród 
mo2e ulec 2lmia.nie. 

„Kukułeczka" płaci 

Ani &Iowa o s.porde, na.t<>mląst w~o o kulturze. Ta~t"\ 
Jest treść konkursu „Dzie•nnika Lódzkle.go", Domu Książki i 
Sta.rtu, o którym d·On<>sil'śmy jut wozo'ra,j. Uczestnicy będą 
musieli odp<>wiPdziP.e na N pytań z tego z.a.krew, a chcemy 
uprzedzić, źe nie bedzt„ t<> la.twe z~.nle. Ale 7~'\ to ·nleip.rze· 
d<:tnlc przyjemna ?&baw~. I za trud pQUiesicmy przy r<>ZWią­
zywaniu - mit<" nie&p<>elzrn.nkt w postaci nai:ród t;tk atl'ak· 
c:v.in~-ch, jak a.p~rat f<>t<>P.Taficzny, radioq<llbi<)rnilt .• szaro<tka·•, 
s-zereg ze,stawów bibliotoc7'nych .du:l".i wa<'toścL 

Za 4 tr.aiienia - .2.765 zł (10 k1t.1-
1PO·nów). 

za 3 tra.fienia - 91 rlJ.ł (452 ku­
pcny). 

Już 21 !Lµca nastapi ro~trz~'gni<:cie konlmrsu, s.lus-.le wł<:<: 
mo:żlna. mówić o nim j.a·ko o bly&ka,wicy, 

Jutro dalso:c · s-~mcgóły. 
Za 2 trafienia - 6,50 lllł (6.123 ku­

p0>ny). 

GUSTAW MORCINEK 

Pomyślałem wtedy: - O, ty obłudnik.u! 
i ku swemu zdumieniu znikła nienawiść, a 
pozostała pogarda. Wdzięczny bylem jemu za 
ów upadlający gest, l;>o chodżilo mi o to uczu­
cie. Nienawidzić bowiem może tylko czło­
wiek cierpiący na niedosyt, na poczucie niż­
szej wartości. Nienawidzić mogę tylko. ko­
goś, który mnie przewyższa w czymkolwiek, 
w szczęściu, powodzeniu, urodzie, cnocie luh 
nawet zbrodni, a gardzić mogę kimś, jak gar­
dzi się owrzodziałym szczurem, glistą, kara­
luchem, rozgniecioną pluskwą!.„ 

~~1em się więc nienawiści, pozostała po­
garda. 
Nienawiść zaś rosła w obozie koncentra­

cyjnym jak zatrute ziarno kąkolu pósiane 
przez szatana. Był jeszcze strach. 
Usiłowałem pozbyć się strachu przede 

wszystkim przed essmanami. Wmawiałem w 
siebie, że niczego się riie lękam. że śmierć 
- to przejście z jednego pokoju do drugiego, 
jak powiedział młody mój przyjaciel w Da­
chau. 

(56) 

Przyszedł do obozu z wyrokiem śmierci. 
Nikt nie wiedział, kiedy będzie wykonany. 
on także nie wiedział. By! jednak spokojny, 
jasny, leciutko uśmiechnięty. Robił wrażenie, 
iż nie wie o ciekającej go śmierci. 

- Wiem! - rzeki, gdy go o to zapytałem. 
- Dlaczego jesteś taki spokojny? 
- Bo nie lękam się śmierci. 

- Dlaczego jej się nie lękasz? Jesteś prz~ 
cież młody„ . - pytałem, a wiedziałem, ze 
moje pytania są okrutne. Lecz to był obóz. 
Uśmiechnął się i rzekł: 

- Dla mnie śmierć, to przejście z jednego 
pokoju do drugiego. Na progu jest kotara. 
Najtrudniej bęc!zie mi dojść do owej kotary. 
Potem ją rozchylam i przechodzę w inny 
świat. 

- Jaki? 
- Nie wiem. 
Pomyślałem: -:- „Głupi!"„. 

Przyszedł jednego wieczora. 
• 

- Pragnę się z tobą pożegnać. Joachimie! -

wydział S?.kolen!a LOZ"'N. W rc:­
~ultacie „pJa.nowej" oenetiac.ii te­

'rE>ńu."' Ka'.'Lo1eki okręgu swieca pu· 
stymi n1iejscan1i w n.torykach 
przezmac-z,c,nych na naz.w1ska ut.:•­
lentow«11cj młodz.ież~'. T.v·mczasem 
łód.ZJkich ,iUniorów cze.ka ~zereg a­
trakcyj_nych wyjaz.<l<>WYCh spotkari. 
i centralny -oooz PZ!'N \Pe Wrocta 
wiu. Kogo wysiać? Al>.\' nt" popel­
nlć . pon1ył!lti. kiero·.r.~nlct\J.10 \VY­
dz.iału szkolenio·we,ąo po•sta1no·~ril0 
popt-Oj;ic kl'!,ł:JY okt·ę,gu o wydele· 
gowani~ na c:awartelo\: 14 1~~c-a p·J 
dwu najbat<;lzie.i u•Aloloo\O•„~ch iU­
niorów na 2 sparrin..gcwP.: spo·tka­
nia. które rozegrane zostana w Lo 
d?.i. na s·tadi-0nie .Wł6l<nt·uza pr;;-;y 
u1. Kilińskiego o ge>dz 16 Zbiórka 
„poborowych" już o .E(odz., 15. 

Piecuch i Ma.rlciewicz (Włókniarz „ 
Pabianice)„ Kowalski ~ ~ó.czmacelv a S·l~sku •• w lodzi· (Budowlani). Białas. ,{a:<maerczak, 't! 
Sass (ŁKS). Lorent (Czarni ·Rad.), 
Skul.a. Kaczmarek i Kr7-'<iak iPTC1. 

Reprez~ni..ac.ia na Lialy:tok: 
Włoska drużyna zawo::low­

ców Fiorentina przyjeżdża w 
II po'owie \~-rześnia na Śląsk, 
aby rozegrać sooH::anie to­
warzysl<ie z reiprezentacją te­
go okręgu. Jest to cz~!owy 
zespól lig) wlo·skiej jego 
występ będzie jedną z głów­
nych atrakcji bież. sezonu. 

Konenc, owczarek. Gaworkie­
wicz. St,-;:elecki i Korzeniowski 
(Wid.zew). l-';vszkc, Wrc'l:>lewski. He 
rezdński i W-0jno·\VSki n~· tókn iarz 
Lódź),!t C•rabar i Bed,narek (Kole­
jarz) , Matolepszy (Orzel) . Kulawiak 
(Stal Radoa1sko). Altaner. Pawtow­
&l<i i Laz.;:,;ce k ( S ta.r \ \. 

Pragniemy zaapelować do kie­
rownictiw wszystkich klubów. abv 
z serce1n podeszły d.0 ,.vezwan'..a 
LOZPN i punktualnJ(? or'.prawilY 
swe mtod,., talenty na tą w1eliką 
próbe wa1-tości i:>Hka··skie.i mlooz'~ 
ży, Sprz~o należy zal>.-ać ze sobą. 

Nieco :z.clziwieniia budzą nazwis­
ka trzech st..~rtoWCÓ\V, ponimvaż 
nie Od dziS \viadomo. że ~1. i 22 
lipca ten klub i>rzeżywaó be<izie 
najWiekszy d7.ien w swej historii 
- oddanie do uży~ku l::ombinatu 
sportowego na B~tutach. Z tej 
ol{az.ii .!.'O~-e:grany tarn zostanie m. 
in. tumi~j oiłkarski ?; vdziaJem 
Ruchu Chot'ZÓ\\7, Craco·.'ii i Caltsii. 
Jest catkiem zrozumiale. że w ta­
kiej in-tp:.'ezie muszą. również 
WZiąć udział goopodarze obiektu i 

ŁOZPN bada możliwości 
sprowadze·nia Włochów na 
je<ien występ do Lodzi 1 
wszczął odpowiednie pertrak­
tacje z okręgiem śląskim. 

W rewanżu za tę wizytę 
piłkarze Śląska udadzą się je­
szcze w tvm roku do Włoch 

będą gośćmi słynnej d> u-
żyny ligowej, wielokrotnego 
mistrza I ligi Iuventus. 

powiedział. A był rozpromieniony, uśmiech­
nięty,_ swobodny i piękny. 
Pomyśląlem, że jest zwolniony z obozu, że 

wyrok cofnięto. W błąd wprowadziła mnie 
jego uśmiechnięta twarz. I zapytałem istot­

. nie, czy jest zwolniony. 
- Nie! Chcę się z tobą dzisiaj pożegnać1 

bo w nocy będzie wykonany wyrok. 
- Nieprawda! Skąd wiesz? , 
- Powiedział mi w zaufaniu Lagerschreiber. 
Pożegnał się i poszedł, a ja bylem wcią.l 

pr.zekonany, że .to nieprawda. że zgrywa się· 
. przede mną po kabotyńsku. Albo że jest już 

lekko pomylony, co nie bywało rzadkością 
w ob<>zie koncentracyjnym. 

Rano, przed apelem, pobiegłem na jego 
blok. 

- Jest mój przyjaciel? - zapytałem Block­
schreibera. 

.:...· Nie ma! Nad ranem został powieszony! 
Wieszał gb ten chudy essman, Gottfried Kuntz. 
To jego specjalność. Otrzymał za to trzy dni 
urlopu; bo było mu pilno do żony„ . Wiesz, 
to jest z cywila adwokat w Monachium„. 
Uciekłem od rozgadanego Blockschreibera. 
Stanąłem przed ogromną zagadką. Oto mój 

mlody przyjaciel przeszedł uśmiechnięty z 
jednego pokoju do drugiego i nic. Najtrud­
ni'ej było mu dojść do owej kotary dzielącej 
oba pokoje, A gdzie był jego lęk przed śmier­
cią? Nie było lęku!.. . 

Patrzyłem odtąd na essmana Gott!rleda 
Kuntza jak na największego zbrodniarza. 
Chociaż trudno powiedzieć, czy był najwięk­
szym zbrodniarzem. Wiem, że było jeszcze 
wielu innych„ że był ich ogroipny legion. 
Jednakże w obozie Kuntz uchodził za owego 
największego zbrodniarza i sadystę. Z przy­
jemnością mordował ludzi. Delektował się ich 

konaniem. Cwsem ślinił się obrzydliwie, gdy 
skoczył leżącemu półtrupowi butami na pier-
si. Klatka piersiowa zachrzęściła, załamała 
się. Skazaniec konał, a on stał nad mn. 
uśmier.hnięty o rozmarzonych niebieskich 
oczach, o jasnych włosach jako prawdziwa 
„blonde Bestie" i ślinił się„. 

- Nie muszę iść do dziewki! - rzekł jed­
neao razu do nadskakującego mu drugiegn 
bydlaka, więżnia pełniącego obowiązki „La­
geraltestera ". 

Czasem upatrzył sobie jakiegoś „mnzulma­
na" wyzutego z sil, leżącego .na ziemi. Kladl 
mu na grdykę drążek, jeden koniec <lrążka 
przylrzymywat butem u ziemi, drul!i lrnniec 
naciska! nogą. Powoli, bardzo powoli. 1 zno­
wu patrzał rozmarzonymi, niebieskimi ocza­
mi, jak „muzulman" charczy, jak kopie no­
gami, jak rzuca ramionami, jak powoli kona. 
Często wpada! na blok i wtedy zawsze ktoś 

z naszych towarzyszy przyplacił to śmiercia .• 
A jeżeli sam nie zabijał, polecał Blockalteste­
rowi, że ten a ten - tu wskazywał bykow­
cem na ofiarę - w nocy musi się powiesić 
w ustępie. 

Wieczorem, gdy o dziewiątej wszyscy kła­
dli sie do swych barlogów, Blockaltester wyj­
mował powróz, podchodził do ofiary i prze­
mawiał łagodnie: 

- oto,· Kamerad, masz powróz! Idź się po• 
wiesić! 

Niektórzy szli do ustępu i wieszall sie. Nie• 
którzy nie chcieli sii: wieszać. Wtedy Block­
altester budził trzech, czterech kryminalistów. 
Dla nich to była przyjemność. Biciem zmu­
szali ofiarę do powieszenia się, albo zbitego 
do nieprzytomności sami wieszali w ustępie. 

tDa15r.· ciąg nastąpi) 

l 
Redaguje kolegium Redakcja 1 Adm.1nlstracja - Łódź, Piotrkowska 96. Centrala 293-00, łączy z wszystkimi działami. Telefony bezpośrednie: Re<laktor naczelny 325-64. Sek•"taM: odpow. 204-75. Dzlał 
ekonom. 223-05. Dział miej&kl 228·32, 337-47. 343-80. Dział \rnlturalny 341-10. Dział ~ortowy 208~95 .Dział listów l _koresp . 303-04. Re<lak.cja nocna „ 279-_76; - Biurn Ogło"'2:eii 311-50, 293-to. wewn . 30, czynne 
do 15.30, sobota do 13.30. - Prenumerata miesięcznie zł 12.50. Prenumeratę przy?muJą. placowk1 pocz_towe, llątonosze or~z PUP1K „Ruch '. '.f,odz, u~. Roosevelta 17, konto PKO Łódż 7-6-579. Prenume­
rata za granicę ·wynosi: kwartalnie zł 5~.50, półrocznie zł 105, rocznie z.I 2Ia. Zamow1enia l wpłaty Pl'ZYJmuje PKWZ „Ruch' Warszawa, ul. Wilcza 46, konte> PKO -1-6-100024 .. Wydaje: Wydawnictwo 

'~----~-~--~-~~-----~~------~„ ... „ ...... „„-P_r_a_s~o:~:·e::::":~:r:a:":":::L:ó:d?.:::k:a:'~"::::R:S:W::::':.P:::ra:s:a:':":::::Ł:ó:d:ż:.::::P:i:o:t:r:k:o:w:s:k:a::::9:6:.:::::::::::::::::::::::::::::::::::::---------------------.._. ......... „„„„„~ 
...._ ;OZIENNJ.K ŁÓDZKI nr 165 (4240) R-30 


